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przez Autora „Marzycieli" — którą obe
cnie w odcinka zamieszczamy.

K r a k ó w ,  28 listopada.

W  ciężkiej bardzo dobie dziejów poroz- 
biorowych obchodzi naród polski pięćdzie
siątą trzecią rocznicę l i s t o p a d o w e g o  
p o w s t a n i a .  Jak gdyby nie dopełnioną 
była jtezcze czara cierpień naszych — 
jak gdyby nie dość było upokorzeń, hańby, 
prześladowań, walk krwawych i^2&krwa- 
wych — nie dość zwichniętych egzysten- 
eyj, rozprószonych i żałobnych rodzin, nie 
dośó jeszcze łez i niedoli: w obu tych 
dzielnicach Polski, które do dziś są nara
żone na eksterminacyjną walkę, wzmaga 
się prześladowanie prawie z dniem każdym. 
A jutro tak niepewne — a groźne chmu
ry wiszące nad całą Europą, jakoś naj
gęściej nad naszą ziemią się gromadzą, 
jr,k gdyby właśnie w naszą chatę miały 
uderzyć pioruny, i ta chwila, na którą 
zdawałoby się, że najbardziej liczyć może 
naród podzielony, chwila możliwej walki 
między uczestnikami podziałów, tyle dla 
nas kryje niebezpieczeństw, że może nigdy 
jeszcze położenie narodu naszego nie było 
tak jak teraz groźnem.

To też ze smutkiem obchodzimy listo
padową rocznicę, któHTjako paraiątta je* 
dnej z najpiękniejszych chwil naszego po- 
rozbiorowego żywota, radosne raczej uczu
cia obudzićby powinna. Ze smutkiem — 
ale nie zwątpieniem, nie z rozpaczą.

Bo jeżeli co — to wspomnienie takich 
chwil w dziejach naszych powinno serua 
napełnić otuchą i nadzieją, i wiarą w le
pszą przyszłość. A to nietylko dla tego, 
że listopadowe powstanie tyle rozwinęło 
sity, iż prawie przez rok cały stawiało 
czoło najpotężniejszemu wówczas mocar
stwu ; nietylko, że podniosło na nowo chwa
łę oręża polskiego, prawaziwego bohater
stwa wojowników i niezrównanej ofiarno
ści narodu — ale i głównie z powodu 
dalszych tego powstania następstw-

Kiedy ostatnie hufce polskie złożyły 
broń pod Brodnicą, przechodząc pruską 
granicę — kiedy w Warszawie i w całym 
kraju znowu rozpasało się prześladowanie, 
a kwint narodu, który ocalał z burzy, 
albo szedł na tułaczkę albo na ciężkie sy- 
birskie wygnanie — zdawać się mogło, 
że sprawa nasza już mepowrotnie straco
na, i że klęska wówczas poniesiona, iuż 
się powetować nie da.

Stało się inaczej. Żyzną się okazała gle
ba, krwią przesiąknięta. Piśmiennictwo pol
skie w tej właśnie epoce, po listopadowp.m 
powstania podniosło się do uieby wałej siły,

a geniusz wielkich poetów ruzbudzał w co
raz szerszych kołach poczucie narodowe 
i gorąca miłośó ojczyzny. Powszechny głos, 
Który podczas powstania wysuwał — acz 
niestetóii-bezskutecznie — kwestyę wło
ściańską* teraz w kraju samym już się 
podnieść nie mógł, krępowany ogranicze
niami władzy despotycznej, ale tem silniej 
przeciskał się z zewnątrz, i od tego czasu 
wszystkie aź do 1868 r. usiłowania celem 
wydobycia się z pod jarzma czynione, przyj
mują jako pierwszy punkt swego programu 
oswobodzenie, uwłaszczenie, uobywatelenie 
ludu wiejskiego.

Kto tylko zna nieco dokładniej dzieje 
tych czasów, z łatwością dostrzeże owych 
nici, które wiążą listopadowe powstanie 
z dalszym tokiem sprawy uwłaszczenia 
i uobywateienia ludu, w ogóle z tem wszyst- 
Łiem, co w kierunku wewnętrznego odro
dzenia narodu stało się od r. 18hl. A mi
mo niesłychanych trudności, stało się wie
le — chociaż jeszcze nie dosyó. Bo naj- 
czarniej nawet patrząc, przyznać musimy, 
że podstawy bytu narodowego rozszerzyły 
się i zagłębiły, że dzisiaj już narodom 
w pełnem słowa znaczeniu nazwać można 
o wiele szersze warstwy społeczne, że np. 
Cralicya, która do roKu 1880 zupełnie była 
zamarła i prawie zniemczona, od tego 
czasu powoli, ale statecznie budzió się 
zaczęła do narodowego żyoia.

A cóż powodem, że pomimo strasznego 
ucisku, jaki po upadku iistopaduwego po
wstania w całym zaborze rosyjskim zapa- 
noweł, pomimo odjęcia Królestwu wszel
kich swobód konstytucyjnych i praw na
rodowych — listopadowe powstanie jest 
nie tylko piękną, bohaterską walkit>. ale 
zarazem początkiem nowej, gorętszej pracy 

!nad odrodzeniem narodowem?
Nie byłoby się tak stało — gdyby po- 

j kolenie z r. 1830 było po upadku powsta
nia straciło wiarę w przyszłość, gdyby 

.idea państwowa polska nie była w umy
słach i sercach ówczesnego pokolenia tak 

| silną, że przetrwać mogła wszelkie prze
śladowanie i wszelki ucisk.

Jestże u nas dzisiaj jeszcze taż sama 
niezachwiana wiara w przyszłość narodu? 
jestże tak żywą jak wówczas była nasza 
idea państwowa? Biada nam — gdyby było 

j inaczej! Jeżeli żyjemy jeszcze, jeżeli jeszcze 
| zawsze prawdą są dla nas słowa pieśni: 

lie zginęła! — jeżeli ucisk zwiększony 
rozbija się o naszą wytrwałość i nasze 
niezłomne przy prawach narodowych ob
stawanie, zawdzięczać to będziemy w bar
dzo znacznej części powstaniu listopado
wemu.

To też pamięć jego najlepLj uczcimy, 
krzepiąc w sobie tę wiarę, utwierdzając 
tę ideę, postanawiając nieustannie zdoby
wać trwalsze podstawy narodowego bytu, 
przez pozyskiwanie coraz szerszych warstw 
dla idei narodowej, przez narodową oświa
tę, przez obywatelską ofiarność i pracę. 
Zdobycze te są dziś czysto pokojuwemi — 
im większe one będą i trwalsze, tem szyb
ciej przyjdzie chwila, kiedy danem nam 
będzie o s ią g n ą ć  wielki cel, do którego 
zmierzało jpokolenie listopadowe. Nie do
szło ono do celu — ale wskazało nam

drogę i w upadku nawet utwierdziło na
szą wiarę — i za to będzie pamięć jego 
błogosławićiią po wszystkie czasy.

D ziennik Polski p isze:
Przed kiku dniami donieśliśmy, że we Lwo

wie i Tarnowie urządzone będą z dniem 1. sty
cznia 1884 Oberbetriebsamty galicyjskich kolei 
państwowych, i że do ’ Lwowa przychodzi dla 
wzmocnienia istniejącej dyrekcyi rucho kolei ar- 
eyk . Albrechta jeszcze 18 urzędnków narodowo
ści. niemieckiej. Nazajutrz po tem doniesieniu po
pi awiliśmy cyfrę (mylnie wydrukowaną) na 16. 
Wczorajsza Gazeta lwowska prostuje nader bała
mutnym stylem wiadomość „dziennikarstwa kra
jowego" o z a m i a n o w a n i u  18 nowych urzęd
ników narodowości niemieckiej

My nie możemy cofnąć ani jednego słowa z 
podanej przez naS wiadomości, ponieważ pocho
dzi ona że źródła, które pod względem wiarygo
dności stoi przynajmniej na równi z lwowską ga
zetą urzędową.

Zauważyć zresztą musimy, że Gazeta lwowska 
prostuie to‘, czego my wcale nie twierdziliśmy, 
bo w piśmie naszem nie było ani słówka o tem, 
„że 18 nowych urzędników zamianowano", lecz 
donieśliśmy tylko, „że przychodzi 16 urzędników 
narodowości niemfteckiej",

I tak miało być rzeczywiście. Jeżeli zaś posta
nowienie to wobfec naszej czujności cofnięto, to 
citszy nas to niewymownie i z przyjemnością za
znaczamy wyrażone nawet przez urzędowa gaze
tę oburzenie na samą myśl o takiem pokrzywdze
niu kraju.

Obawiamy się tylko, czy sprostowanie Gazety 
Iwowskitj nie jest podstępnem, bc zaprzecza ona 
mianowaniu, ale przypuszcza przeniesienie do Lwo
wa urzędników już dawniej mianowanych. Tak 
bowiem p isze :

„Zresztą sama liczba ośmnastu jamoby miano
wanych urzędników, wydaje się nam samym tak 
zbyt wielką, że i ona bynajmniej nie nadaje w 
oczach naszych prawdopodobieństwa rzoczonej 
pogłosce, skoro chodzi tylko o przeniesionie kie
rownictwa istniejącego już zarządu w inne ręce".

Zdaje nam s i ę , że nikt me będzie zdziwiony 
wyrażoną prze* n»s obawą-fpodstępu. Przed wy
słaniem do Galicyi urzędników generalnej dyrek
cyi buaowy kolei państwowych do wszystkich 
trzech liiiij kolei transwersalnej, prostowały dzien
niki urzędowe i półurzędowe także wszelkie do
niesienia pism krajowych o zamierzonem nasła
niu nam Niemców. Mimo tych zaprzeczeń przy
słano rzeczywiście i/ i Niemców i tłómaczono się 
w końcu, iż nie miano\yano nowych urzędników, 
lecz użyto stałych funkeyonar] uszów dyrekcyi bu
dowy. Może więc i teiaz będzie tak samo, choć 
wolelibyśmy, gdyby zmieniono pierwotne posta
nowienie.

Zresztą nie powinien się nikt dziwić, jeżeli po 
tak smutnych doświadczeniach w sprawach kole
jowych i nas niki nie ufa przyrzeczeniom rządu. 
Nie ziściły się one nigdy, a mamy świeży, bar
dzo smutny przykład uwzględniania życzeń kra
ju , że do budowy kolei Śtryj-Beskid, przybyło 
z Wiednia kilku urzędników, a pomiędzy tym i, 
nie ma a n i  j e d n e g o  Po l a ka .

PoJiiękowanie Czechów.

W wczorąjszem sprawozdaniu z posiedzenia Ra
dy miejskiej wspomnieliśmy o piśmie, jakie na
desłał burmistrz miasta Pragi dr. C z e r n y  z da
ty 21 listopada 1883 do prezydenta naszego mia
sta dra. W e i g l a .  List ten w przekładzie z cze
skiego na iąz;, »- polski opiewa jak następuje: 

Sławetny panie Prezydencie!
Na wczorajszem posiedzeniu miejskiego wy

działu zawiadomiłem zgromadzonych., żeś pan, 
Wielmożny panie Prezydencie łącznie z resztą 
delegowanych Rady miasta Krakowa mnie i wy
słanników tutejszej Rady miejskiej w sposób jak

najbardziej przyjacielski powuai imiemśm staro
żytnego i pięknego grodu krakowskiego, zape
wniając nas o przyjacielskich uczuciach, jakie ży
wicie dla narodu czeskiego

Zawiadomianie to mcjB o fakcie dla nas tak 
miłym i zaszczytnym przyjętem zostało przez 
wydział miejski z prawdziwie nie tajoną rado
ścią, tak iż mi poleconem zostało — o tem 
sympatycznem i braterskiem oświadczeniem Wa- 
szem jako reprezentantów starożytnego królew
skiego grodu i c a ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o  
złożyć sprawozdanie ua uastępuem posiedzeniu 
pełnej Rady miasta

Poczytuję to sobie za największy zaszczyt, iż 
właśnie mnie w urzędzie przypadło Ciebie prze- 
zacny panie Prezydencie, jako leż i Twych mi
łych towarzyszy w Pradze, jako naszych gości 
powitać i proszę Cię na pożegnauie, byś raczył 
Drzyjąć wyrazy mego pełnego uwielbienia i bra
terskiej czci, z którą pozostajemy imieniem wszyst
kich naszych sławiańskich pouratymcuw dla wiel
kodusznego przezacnego n a r o d u  p o l s k i e g o .

Podpisano : dr. C z e r n y.
Dc powyższego pisma dodać winniśmy, iż i Pu- 

lifik  z dnia 24 b. m. wyraża się nader zaszczy
tnie o całej deputacyi polskiej naszej Rady miej
skiej a szczególnie o prezydencie dr. Weiglu 
podnosząc jego postępowe wystąpienia w czasie 
działalności jego poselskiej w R-dzie państwa.

lompiewaJwei Mmf
W a r s z a w a ,  26  listopada.

(z) Prócz ciągłych dowodów dzikiego i brutal
nego postępowania, gwałtu dokonywanego na na
szem społeczeństwie, nic innego donieść wam 
nie mogę.

Świeżo otrzymałc dymisyę dwóch iekarzy miej
skich, dr. Griin i Groyer, obaj, a szczególniej ten 
ostatni, powszechnego używający ozacunku — za 
to, że ośmielili się bezstronne, wbrew woli s ;vyeh 
przełożonych, wypowiedzieć zdańie. Ciekawy ten 
obrazek warto zobaczyć, a przedstawia się jak na
stępuje :

Osłiwiuny pemocnik oberpolicmajstra, pułko
wnik W tasowsbj, od czasu do czasu wybiera śo-. 
bie jakiś specjalny przedmiot urzędowej dżiałai 
ności, której się. pomijając inne. z zamiłowaniem 
oddaje i wykonuje z iście tatarską, nie moskiew
ską — ten wyraz dosadniej rzecz maluje — dzi
kością.

Takiem polem jego działalności do niedawna 
były targi warszawskie.

Paniczny strach ogarniał sprzedających, skoro 
ujrzeli ua targu wysoką, chudą, jakby sadzą usma- 
rowaną, o dzikiem wejrzeniu postać tego policyun- 
ta, w otoczeniu kozaków i stójkowych. 1 nie bez 
racyi. W mgnieniu oka spł> wały zaraz rynszto
kami strugi mleka i śmietany, następowała kon
fiskata owoców, warzywa, masła, jaj, wędliny, 
ryb, mięsa, pieczywa, bez żadnego wskazania 
przyczyny. Istne spustoszenie.

Rozumiemy bardzo dobrze, że tego rodzaju re- 
wizye i konfiskaty odbywać się — i to ciągle 
powinny, ale dokouywać |e należy na podstawie 
pewnych danych, to jest orzeczenia biegłych i 
rozbiorów chemicznych. Tu zaś wystarczającem 
było orzeczenie samego Własowskiego, człowieka 
bez żadnego wykształcenia naukowego i towarzy
skiego, umiejącego rozróżnić chyba tylko smak 
w ó d k i  i s z a m p a n s k a w o .

Płacze, skargi sprzedających, narażonych na 
znaczne straty, nic nie pomagały, przeciwnie, 
zachęcały Własowskiego do większego jeszcze znę
cania się. Nie ze wszystkimi jednak równie szło 
gładko. Piekarze i rzeźnicy stawali często oko
niem, a szczególniej ci ostatni, ludek gorący i 
uparty. Własowskij musiał się często udawać do 
sądu.

Owoż w jednej takiej sprawie, musiał wyto* zyć 
saargę z okazyi konfiskaty wydymanej cielęciny, 
do sędziego pokoju. Sędzia zażądał ekspertyzy 
dwóch wspomnianych lekaizy, wezwanych w cha
rakterze eksp°rtów. Każdego z nich wezwał i ba
dał osobno. Oba leirarze oświadczyli, że jakkol
wiek przepis nakazuje konfiskatę takiej cielęciny,

jednak nie jest ona szkodliwa zdicwiu. ciyna  
tylko w takim razie, jezel. była wydymaną przez 
człuwieka niezdrowego, mogącego zaiazek zaszcze
pić. Na żądanie sędziego, aby skonstatowali, czy 
okaz skonfiskowany należy do kategoryi tak Bzko- 
dliwych artykułów żywności, stanowczego orze
czenia dać nie mogli.

Na tej podstawie sędzia skargę oddalił i oskar
żonego od odpowiedzi) lności uwolnił.

Własowskij dowiedziawszy się o tem, zapienił 
się cały ze złości.

— To bunt! Jak oni śmieli dać przeciwne mnie 
orzeczenie ?

Zrobił natychmiast donos i przedstawił rzecz 
w najczarniejszych kolorach Matiuszkinowi, dy
rektorowi kancelaryi oberpolicmajstra, pełniącemu 
właściwie jego funkeye, w rzeczywistości bofriem 
M atiuszkm, sprytny nadzwyczaj łapownik, tak 
obmotał w swe sieci Buturlina. że on jest tylko 
w jego ręku narzędziem, prawą zaś ręką Matiu- 
szkina. jest Własowskij w wykonaniu najrozma
itszych nadużyć i brutalnych napaści.

Manuszkin po porozumieniu się z Własowskim, 
przedstawił rzecz Buturlinowi i wymógł na nim, 
że tenże uznawszy orzeczenie 1 karr- za opór 
swej władzy, zażądać od nich, aby się pc dali ao 
dymisyi.

Ci naturalnie odmówili.
Wtedy Manuszkin sam sporządził referat do 

generał-gubernatora H urki, w którym obydwu 
przedstawił iako ludzi niebezpiecznych, buntują
cych się przeciw władzy, paraliżujących ich czyn
ności, słowem n i  e b ł  a g  o n a d j e  ż n y ćh . kwa
lifikujących się do dymisyi.

Hurko przyczyny przez niegu podanfe uznał za 
stuszne i bez żadnych motywuwań dał ia  dyn i- 
syę — a skoro się zgłosili o wyjaśnienie przy
czyn nawet pudania ic t  odinótźil.

Wiecie zapewne, co to v i, ądżie moskiewskim 
znaczy nota n i e b ł a g o ń a d i e Ż L y j ?  To zna
czy, że nie może nigdy pożyśkać służby rządo
wej. że odtąd zwrócone będzie na ńiógb ustawi
cznie oko policji.

Roniliśmy nadzieje, żc Hurko jako żołnierz, bę
dzie Moskalem, ale c z ł o w i e k i e m  — tymcza
sem każdy dzień przekonywa n a s. że mamy 
godną siebie trójkę: Hurko, i  puchlin i Laon- 
i.iew — do której w drugim szeregu przybywają 
taki Matiuszkin, Kryłow, Własowskij i cenzor 
Funkenstein.

W instytucie głuchoniemych, gdzie ze wzglę
du na poziom oświaty wychowańców, wykładano 
jiszcze niektó-e przedmioty z większem uwzglę
dnieniem języka polskiego, nakazano surowo wy
kłady wszystkich przedmiotów w języku mo
skiewskim.

W Łowickiem zamożny włościanin skazany zo
stał na 50 rubii kary ża to; że wziął dó swych 
dzieci nauczycielu, który je uczył po polsku i nie 
pof ladał nauczycielskiego patentu.

Z przyjemnością odwołuję podauą a raczę) po
wtórzoną pizezemnie wiadomość o fużyi Lcha  ze 
Słowem. Echo nietylko żyć będzie radal. ale jeśt 
wszelka nadzieja, że pod redakcyą znanego pisa
rza Waleregu trzy  borowski ego, który zatazefn 
jest iego wydawcą, rozwinie się na istotifie po
stępowy organ.

W sprawie redaktora Wieku Kazimierza Zale
skiego i Mucnanowa, ks»ążę Urug3ow, adwokat 
powoda, t. j. Muchanowa, założył apelacyę do 
senatu.

Na zakończenie próbka idyotyzjau i głupoty.
W kalendarzu „Zorzy" umieszczono portret z 

podpisem J a n  S o b i e s k i ,  o b r o ń c a  Wi e -  
d n i a, oraz mały artykulik objektywńie przedsta
wiający jubileusz dwustuletni. Owoź cenzor arty
kuł i podp’s wykreślił, a napisał' pod portretem 
w o j o w n i k .  O sanctc simpHcitas cenzorska!
czyż w tym portrecie nie pozna każel) króla- 
bohatera ? /

L w ó w , 27 listopada.
(— ) Podałem przed kilki’ tygodnianif sprawo

zdanie z senzacyjnego procesu, który był przed
miotem rozprawy głównej w tutejszym sądzie 
kryminalnym, a który tyczył się przekupstwa

Kronika Paryska
P a ry i, 20 listopada.

(Dokończenie),
N ie potrzebujemy jednak zajmować się skan

dalem i mimo to błam teatrów nie opuszczać, a 
ponieważ w poprzednim liście mówiliśmy wiele 
o Jromedyi. powiedzmy więc teraz choć słówko 
o operetce, która  ̂przecież tak wiele miejsca w 
życiu Paryża zajmuje, \tielk iem  powodzeniem się 
cieszą: le Clairon — J a c o b i e g o ,  tudzież łe 
R oi de carreau w Nouveauies ( 1 tych jednak 
niewiele powiemy, są to bowiem naśladowania 
O f f e n b a c h a ,  >£tóre muzykę j(bzcz« do niższe
go tonu ściągając, nie odznaczają się tą lekko
ścią, tym w grzechu nawet wdziękiem, jen.m ce
lował mistrz Jakób. Za to amatorom pięknei mu
zyki polecam operetkę Franęois lt bas uleus. 
jaką daje teatr F olies dramatiques. Libretto jej 
nie jest bardzo zręczne i na pierwszy rzut oka 
wydaje się zapożyczonem od F ilie de M adame 
Angoł Ow Franciszek, który imię sztuce na
daje, jest to pisarz publiczny z czasów wielkiej 
rewolucyi, Błynny piosenkarz i pairyota, coś w 
guście P o m p  o n n  e ta, tak samo, jak ukochane

jego F a n c h o n, przypomina bardzo córkę mamy 
ń* u g o t. Intryga też nieosublfwa, ale serdeczne 
ciepło po niej rozlane i choć zręcznemi bardzo 
nie są takie piosneczki, jak np. :

1
U  faut d  la France 
L a  prosperitę  
E t V indepumdnnce 
P a r  la  liberie.

Niemniej wszakże wszystko jest to bardzo po
czciwe, a nawet w pewnej części wzniosłe. Prze- 
dewszyatKiem zaś muzyka jest prześhczna, a nie
zmiernie prosta i mało skomplikowana. Oparta 
jest ona przeważnie na motywach ludowych, a 
choć te nie ' każdym ką^ie Franeyi do bardzo 
pięknych należą, — jednak jest w nich nie
zmierna św ieżość liryzmu. Autor tej operetki F i r- 
m in  B e r n i e r t ,  niestety, już nie żyje, za ży
cia. chociaż masę pisał, nie doczekał się uzna
nia i dopiero tiraz ono przychodzi. Niezbyt dawno 
w Brukselli cieszyła się wielkiem powodzeniem 
lego operetka les Bcigncts <lu R o ii ale we Fian- 
cyi jej nie wystawiano i czy dorównywa ona tej, 
o której mówimy, powiedzieć nie możern.

Ze sier teatralnych jest także do zanotowania 
wielka i ciekawa nowina. P. R o b e r t  M i t c h a l

wyjednał przyjęcie do Odeenu dramatu zatytuło
wanego Kościuszko. Coby to było takiegc, dotąd 
jeszcze nic nie wiemy, ale przypuszczamy, że 
niewiadomość nasza nie potrwa zbyt długo a 
naturalnie, zakomunikować wam szczegółów o tej 
sztuce nie omieszkamy.

Francuzi względem nas niesprawiedliwi są i 
ignoranci, a gdyby pominąć nawet wszystkie o- 
bowiązki, jakie względem nas zaciągnęli, to i tak 
bardzo często się zdarza, że praca pojedynczych 
jednostek z naszego narodu i teraz na ich ko
rzyść idzie. O pracach Polaków tutaj z wielką 
przyjemnością wam donosiłem zawsze, a jednak 
nie wspomniałem dotąd o zasługach uczonego 
ziomka naszego, p. G u s t a w a  P a w ł o w s k i  e- 
g o , może dla tego , że rodzaj specyalności jego 
nalmniej do feljelonu s;ę nadaje,

’Viadomo m m . że jeśli Francuzi lekkim rze
czom i bladze hołdują, swoją drogą w naukach 
poważnych, ścisłych, a nawet sucnych, poważ
nych mają przedstawicieli. O innych tu obecnie 
n«e chcę wspominać, a powiem słów parę jedy
nie o bibliografii. W ojczyźnie B r u n e t a  naukę 
tę z wielkiem uprawiają zamiłowaniem, a przy 
bugactwie narodu i zamiłowaniu do kollekcyj, nie 
bfak także b i b l i o f i l ó w ,  — których zbiory, 
postęp nauki znakomicie ułatwiają. Jednym z bar

dzo cenionych bibliografów jest właśnie rodak 
nasz, o którym mówimy. Emigrant z roku 1863 
przez szczęśliwy zbieg okoliczności, zbliżył się 
do nieżyjącego już dziś akademika A m b r o i s e  
F i r m i n D i d o t, powagi na tem polu i zosta
wszy jego bibliotekarzem, wspólnie z nim rozma
ite uczone podejmował trudy. Po śmierci D i d o t 
biblioteka poszła na sprzedaż, a o wartości jej 
miarę daje okoliczność, że na licytację jej, pe- 
ryodycznie zjeżdżają się z całego świata bibliofile 
i, ze choć nie sprzedana ona cała. z górą już 
dziesięć milionów przyniosła. — Otóż uczone i 
iliustrowane katalogi tej sprzedaży, jakie biblio
tekarz formuje, są prawdziwym kwiatem biblio
graficznej wiedzy, ale te nie wyczerpują jeszcze 
cal ej jego działalności.

Jeszcze w roku 1879 złożył on do konkursu 
na nagrodę B r u n e t  olbrzymią pracę: . Biblio- 
graphie methodiąui des productions en vers fran- 
ęais, anterifiurs d  VApoqut de Charles V I I , qui 
sont imprime°s, avec lindicafion  aussi comptete 
(me possible des manuscrits, d ’apres lesąuels elles 
l'ont etć:

Praca ta z ogromnym poklaskiem przez aka
demię przyjęta, zyskała autorowi nagrodę 3.UU0 
fr., a w następstwie tego legię honorową. O ile 
nam wiadomo, po dokładnem uzupełnieniu do

druku oddaną już została i niebawem na światło 
wyjdzie.

Z natury juz specyalnośei swojej przedewszy- 
stkiem z rozmaitymi zbieraczami musi się komu
nikować p. Pawłowski i świeżo z jednym z wiel
kich kolekcyonistów z Rouen , p. B n t  u i t  zajął 
się sprawdzaniem, o ile da się wykryć i roz
strzygnąć kwe8tya, Kto był pierwszym drukarzem 
i część tej pracy w bibliograficznym miesięczniku 
le L w re  ogłosił. W tem także piśmie pojawiła 
się wyczerpująca jeg ) praca: Poesies franęaises 
de la r a m  M a rk  Stuart.

Skoro biblioteka F i r m i n  D i d o t  zupełnie 
sprzedaną zostami- ma rodak nasz nadzieję, że 
przy tuteiszef Bibllotheąue nationale założona bę
dzie kai.edra bibliografii, którą on uzyska. Była
by to dL nas rzecz wielce pochlebna, zwłaszcza, 
że p«*n A l e k s a n d e r  C h o d ź k o  z wykładu 
1 teratur sławiańskich w College de France  po
dał się już do emerytury i niewiadumo, jakiemu 
losowi ulegnie katedra t* , z krótką przerwą zo
stająca od czasu zułcżenia ciągle w rękach pol
skich. Ae*.
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prokuratora i sędziów w czerniowieckm sądzie 
krajowym karliym. Proces zakończył się, jak wia- 
domo, zasądzeniem kilku żydów i jednej żydów
ki, którzy przekupowali prokuratora i sędziów, 
ale „ramię karzącej sprawiedliwości", ku najwię
kszemu zdziwieniu słuchaczów r czytelników, nte 
dosięgło tych, którzy brali pieniądzt za wymiar 
sprawiedliwości. Dowiaduję się obecnie, że spra
wa ma wziąć niemiły obrót dla prokuratora czer- 
niowieckiego, p. Mehoffera, przeciw któremu a 
silne dowody przemawiały podczas rozprawy za
kończonej zasądzeniem czterech żydów. Jemu 
wiec i jednemu z sędziów śLdczych, ma być wy
toczone specyalne śledztwo karne; drugi z sę
dziów, który uległ pokusie i wziął znaczriiejszą 
kwotę, już nie żyje. Głośna sprawa czermowiec- 
ka nisuwa mimowolnie pytanie, czy me byłoby 
na czasie pomyśleć o zmianie naczelnictwa tutej
szej apelacyi? Nikt nie zapoznaj Wielkich i zna
komitych zasług, jakie około sądownictwa w wscho
dniej części knju położył dr. br. Schenk, który 
po br. Komersie objął w r. 1872 ster apelacyi 
lwowskiej, ale nikt też nie zaprzeczy, że wiek 
sędziwy ma swoje prawa; ustaje energia, sła
bnie pamięć i t. d. Br. Schenk służy już 48 
lat, wiceprezydent zaś apelaci i lwowskiej, p. Kor- 
ber, służy również 47 —  48 lat. Obaj położyli 
wielkie zasługi na polu sądownictwa, obaj należą 
do pereł stanu sędziowskiego, ale po tyluletniej 
ciężkiej i sumiennej pracy, należy im aię wypo
czynek po ciężkich trudach i znojach. Kierowni
ctwo tak wielkiego okręgu apelacyjnego, jakim 
jest okręg lwowski, wymaga niepospolitej ener
gii i olbrzymiej, bezustannej pracy, której dzisiaj 
od obu wymienionych pp. prezydentów wymagać 
niepodobna. Przed 10 jeszcze laty, gdy br. Schenk 
przystąpił do puryfikacyi sądownictwa w wscho
dniej części kraju, za którą kraj cały był i jest 
mu wdzięczny, wypadek tego rodzaju, jak czer- 
niowiecki, był niemożliwy, dzisiaj zaś, zaczynają 
w wschodniej części kraju pojawiać się znowu 
skargi na pewne wadliwości w wymiarze spra
wiedliwości... Byłaby tedy znowu pożądaną rtka 
energiczna, któraby przeprowadziła pożądane 
zmiany.

Zamieściliście onegdaj krótką wzmiankę o biu
rokratyzmie niektórych naszych instytucyj auto
nomicznych , o biurokratyzmie przcwj ozaiącym 
o wiele słynny biurokratyzm niemiecni. Mógłbym 
wam służyć piękną wiązanką taktów, świadczą
cych bardzo wymownie o tem , że nasz  ̂ biuro
kratyzm autonomiczny zakasował najzupełniej osła
wiony biurokratyzm austryacki, który tyle dał 
się nam uczuć przed 20 laty; z szeregu tych 
faktów wspomnę dzisiaj tylko o jednym, bardzo 
jaskrawym fakcie. W  lutym r. b. zmarł urzędnik 
jednej z najbardziej poważanych finansowych in
stytucyj tutejszych i pozostawił w największej nę
dzy pięcioro sierót niezaopatrzonych i małoletnich. 
Sierotom tym ntleży się od instytucyi wymie
nionej jakieś zaopatrzenie, którego jednak do tej 
ch w li doczekać się nie m igą , a o z powonu. 
iż pan dyrektor przez kilka miesięcy chorował, 
naBtępme bawił kilka mibslęcy na świeżem po
wietrzu. potem nie mógł z powodu złegu Btauu 
powietrza wyjść z dom u, a teraz, prawdopodo- 
onie aż do wiosny roku pczj szłego, z powodu 
zimna, słoty, mrozu i t. d. będzie musiał również 
siedzieć w domu tak, że sieroty mogą na zaopa 
trzenie czekać śmiało aż do przyszłego lata. Fakt 
ten jest tak wymowny, że me potrzebuje pono 
dalszego rozbioru!

W ie d e ń ,  26  listopada.
—  P arturiunt inańtes. A.. Wczorajsze zebranie 

niemieckich posłów rejchsratowych i sejmowych 
z Czech w Pradze me zadowoli d e u t s c h n a -  
t i o n a ł o w  pod żadnym względem. Mi«ły na 
niem otrzymać sankcyę wybrańców postulaty wspo
mnianych co dopiero agitatorów; miał to więc 
być nzień wielki w rocznikach posuniętej już do 
ostateczności opozycyi, a tymczasem skończył się 
na kilku napuszonych frazesami, a czczych co do 
treści rezolucjach, które niczego stanowczo nie 
wypowiadają, a których jedynym celem jest oczy
wiście zatkać na chwilę usta krzj kliwym d e u t s ch- 
n a t i o n a ł o m .  Rezolucya o podziale Czech na 
dwa odrębne obwody administracyjne wedle na 
rodowości mieszk ńców, czy nawet na trzy (trze
ci obwód miałby być z ludnością mięszaną), o- 
znacza właściwie wręcz odrzucenie takiego postu
latu. Zgromadzeni bowiem wyraźnie oświadczają, 
że nie chcą „nowego ukształtowania polityczne
go"; ztąd też ani słowem nie wspominają o ad
ministracyjnym podziale Czech, w właściwem ta
kiego podziału znaczeniu, lecz mówią tylko o po
trzebie lUrań, aby „ile możności jednolite (tj. 
nie mięszane) były władze administracyjne i są
dowe i aby stósownie do tego, były też utwo
rzone drugie instaneye; t. j. osobne dla władz 
czeskich, osobne dla niemieckich. Że przez to nie 
można rozumieć podziału Czech, wynika już ztąd, 
że zgromadzeni posłowie powołują się na analo
gią rozdzielenia okręgów szkolnych czeskich od 
niemieckicn. przy utórem to rozdzieleniu także 
nikomu nie przyszło ua myśl. iżby to znaczyć 
mogło podział Czech. Wprost zaś odrzucenie tej 
idei dowodzi ta okoliczność, że zgromadzeni nie 
oświadczają się za podziałem namiestnictwa, na 
osobne czeskie, a osobne niemieckie, ani za po
działem sejmu, ani za podziałem wydziału krajo
wego

lezolucya o polityce abstynencyjnej jeszcze 
mniej jest 3tanowcza; pozostawia bowiem rzecz 
tałą orzeczeniu lewicy w Radzie państwa: a zda
je się, że zgromadzeni wczoraj posłowie nie spo
dziewają się orzeczenia w duchu abstynencyi, 
gdyż inaczej nie mogliby w rezolucyi pierwszej 
wypowiadać, że o przeprowadzenie jej starać się 
trzeba zarówno w Radzie państwa, jak w Sejmie 
krajowj m. N awet zażądane przez d e u t s c h n a t i o -  
n a ł  ó w zwołame wielkiego zjazdu Niemców czes
kich, czy też wogóle Niemców austryackich do 
Pragi pozostało wczoraj bez stanowczego załatwię 
ma. Słowem, o wszystkich uchwałach wczoraj 
bzych mogą sobie d e u t s c h n a t i o n a ł y  powie
dzieć: „ Wusch m ir den Pele, mach ihn m ir  
ntcht nass.“

Tutejsze dzienniki, o ile należą do frakcyi za
ciekłych d e u t B c h n a t i o n a ł ó w ,  nie bardzo też 
są zbudowane zgromadzeniem wczorajszem, a chwi- 
lowo nie objawiając w całości swych uczuć, po
dobnie jak taiły się z niemi po brneńskiej mo
wie p. Chlumerkiego, pocieszają się jednomyśl
nością uchwał wczorajszych. Nietrudno zaprawdę

było o jednomyślność, gdy z jednej strony nie 
wiele uchwalono, tyle jak nic, a z drugiej strony 
niejednomyślność była po prostu niedozwolona 
ze w zględów zewnętrznych. Nie można przecież 
inaugurować nowej kampanii parlamentarnej zdra
dzeniem niezgody w własnym obozie i z góry 
pozbawiać całą lewicę parlamentarną powag1 i u 
rok . Jak ta jedność będzie wyglądała w nieda
lekiej przyszłości, jeżeli d e u t s c h n a t i o n a ł y  
nie schowają rogów, zobaczymy po dniu 4 gru
dnia. Bo na szczęście Austryi d e u t s c h n a t i o -  
n a l i z m  nie opanował jeszcze wszyskich Niem
ców austryackich

Ziemie polskie.
Warszawski korespondent półurzędowego orga

nu Nowoje W rem ia  pomiędzy innemi pisze:
„Z liczby podniesionych przy objazdach całego 

kraju przez generał-gubernatura kwestyj, w pierw
szym rzędzie, jak się dowiaduję, ma być posta
wioną s p r a w a  o s o b i s t e g o  s k ł a d u  t u t e j 
s z y c h  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j u y c h ,  po
śród których niewątpliwie są dobre żywioły; je
dnakże do nich w przeciągu ostatnich dziesięciu 
lat, domięszało się wiele osób bardzo nieodpowie
dnich temu, czego wymagać należy dla powo
dzenia „ r u s s  ki  ej  s p r a  wy" i dla rzeczywistych 
interesów tego kraju. W zarządzie ministerstwa 
oświaty, oczyszczenie personalu już jest w toku; 
w zarządzie jednak ministerstwa spraw wewnę
trznych, oczyszczenie to dotąd jeszcze wstrzyma
ne z rozlicznych powodów,

„Do składu osobistego tutejszej administracyi 
należy zastosowywać wymagania o wiele surowsze 
jak w Rosyi, gdzie opinia publiczna wywiera 
wpływy daleko silniej jak w „ P r y w i ś l a ń -  
s k i m k raj  u i t. d .“

Otóż i nowa zapowiedź n i e z a w o d y c h  d y- 
m i s y j  d l a  u r z ę d n i k ó w  p o l s k i e g o  po  
c h o d z e n i a  w K r ó l e s t w i e .  „Oczyszczać" 
będą, jak huka puszczyk na szpaltach organu 
Suworyna, a pod tym względem zupełnie ufać 
mu można.

Na uwagę zasługuje również okoliczność, że 
kwestyę tego „oczyszczenia" jako pierwszorzędną 
stawia warszawski generał - gubernator B u r k o .  
Gdyby wiadomość ta, tak pozytywnie wypowie
dziana pochodziła nie ze źródeł rosyjskich i nie 
z najlepiej zwykle w tego rodzaju sprawach po
informowanego dziennika, lecz opublikowaną by
ła przez którąkolwiek z polskich gazet, niezawo
dnie zaprzeczyłby jej g a s p o d i n  S z c z e b a l -  
s k i j w W arszawskim  Dniewniku , bo wziął on 
sobie za zabadę zaprzeczać i tylko zaprzeczać, gdyż 
to najwygodniej; ale petersburski organ Suwory
na na wiatr słów nie rzuca, tam gdzie idzie o 
u c i s k  P o l a k ó w .  Ani wątpić nie można, że 
Hurko stał się tylko narzędziem w rękach Apuch- 
tina i jego kliki, a wygodnym jest dla nich jako 
parawan pokrywający nienawistne knowania na 
z rubę polskości, pod egidą dobra r u s s k i e i sprawy 
dokonywanej.

Nowy objaw m o s k i e w s k i c h  g w a ł t ó w  
zamieszcza wychodzą °y w K .owie dziennik 
Za) Li :

„ Kilka tygodni temu w miasteczku Korcu na 
Wołyniu, miejscowy miro wy sędzia, spotkawszy 
na ulicy żyda Wolfa Harbosza, wiozącego mąkę, 
uderzył gó batem po twarzy, bez żadnej przyczy
ny. Napadnięty żyd, broniąc się, odpłacił napa
stnikowi również uderzeniem. Fakt rozniósł się 
po mieście, lecz ucichł na długi czas, tak, iż za
pomniano niemal o wypadku. Dopiero w dz'eń 
żydowskiego uroczystego święta, zwanego „sądny 
dzień", przybyła do domu Harbosza polieya i za
brała go do sędziego. Ten włożywszy łańcuch, 
symbol swojej władzy, odczytał żydowi wyrok 
skazujący go, za obrazę czci, na rózgi, i wyrok 
ten z całą surowością natychmiast został wyko
nany, tak, że pobity omdlał pod razami. W ten 
sposób zemścił się sędzia: a' zdaje się ujdzie mu 
to bezkarnie.

ta i szydząc z podanych zgodnych z prawdą o- 
pisów i zapatrywań, bympatyczny artykuł P i ła  
jest mu odpowiedzią.

Nasz wczorajszy telegram c rezygnacji dra 
W e d l a ,  rektora uniwersytetu wiedeńskiego, spra
wdza się. Fakt ten ma o tyle polityczną donio
słość, ze powodem jego były świeże zajścia na 
uniwersytecie przeciwko M a s s e n o w i ,  który, 
jak wiadomo, wystąpił śmiało przeciw hegemo- 
nicznym zachciankom Niemców, kryjącym się 
pod maską liberalizmu i konstytucyjności. Wedl 
stał dość wyraźnie po stronie nieprzyjaciół Mas 
sena — nie wystąpił dość stanowczo w obronie 
godności uniwersytetu, kiedy przeciw Massenowi 
wyprawiauo burdy — ztąd scysya z minister
stw em, która doprowadziła do rezygnacyi Wedia. 
Profesorowie z partyi „zjednoczonej lewicy" sta
rają się nakłonić go do cofnięcia rezygnacyi — 
wszakże skutek tych ubiłowań jest wątpliwy. Je
żeli Wedf ustąpi, dokonanym bodzie nowy wybór, 
za żadną bowiem cenę nie chce większość zesta
wić rządów w ręku prorektora Masaena.

Uchwały czesko-niemieckich posłów, są przed 
miutem dyskusji dziennikarskiej we wszystkich 
pismach wiedeńskich, a nie obudzają entuzjazmu 
nawet w organach „zjednoczonej lewicy". Waż
nym jest głos Pester Lloyda , który wystąpił z 
bardzo stanowczą krytyką tych uchwał, z potę 
pieniem nawet samej możliwości polityki absty 
nencyi. .

PriRgląd polityczny.
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Dziennik Polski podnosi w artykule wstępnym 
sprawę d e c e n t r a l i z a c y i  k o l e j o w e j ,  i zgo
dnie z nami domago się, aby dblegacya energi
cznie działała w kierunku decentralizacyi dróg 
żelaznych, i nie zniechęciła się tem, jeżeli rząd 
tymczasem zaprowadzi już niejedno, co nie odpo
wiada zupełnie życzeniom kraju. Wszak nieraz 
bywają znoszone różne rozporządzenia, a żądania 
tak uzasadnione jak nasze, poparte silnie ze Btro- 
ny trakcyi, która uchodzi za rządową, „muszą być 
nareszcie uwzględnione, jeżeli się tylko rzecznicy 
stronnictwa zręcznie i energicznie o to postarają."

Ze L w o w a  piszą do N . fr. Presse: „Z No
wym Rokiem ma zacząć wychodzić we Lwowie 
n o w e  p o l s k i e  p i s m o  c o d z i e n n e  pod kie
rownictwem dziennikarzy uznanych jako zdolnych 
i postępowych. Można się spodziewać, że nowe 
przedsięwzięcie dziennikarskie, które w przyzwoity 
sposób zamierza bronić interesów liberalnej mniej
szości polskiej, w najszerszych kołach sympatyczne 
znajdzie przyjęcie." My dotychczas nie mamy 
żadnej wiadomości o projekcie nowego pisma we 
Lwowie.

W ostatnim numerze lwowskiego D iła  znaj
dujemy opis skandalu wywołanego na uroczysto
ści prof. Miklosicza, przez przedstawiciela Towarzy- 
stwa„ Bukowina" D u d y k o w i c z a ,  zupełnie iden
tyczny z opisem przez nas podanym, jak również 
przez inne sławiańskie i niemieckie nie inspiro
wane dzienniki. Przemówienie Dudykiewicza na 
temat „jed“D naród"— pisze D iło  — na wieczorze 
na cześć Miklosicza, który na podstawie głębo
kiej nauki właśnie do wręcz przeciwnego doszedł 
poglądu, wywołało wielkie rozdrażnienie; a kie
dy jeszcze odezwał się do S ł a w i a n ,  ż e  b ę d ą  
o n i  s z c z ę ś l i w y m i  z l e w a j ą c s i ę  z M o 
s k a l a m i ,  p o w s t a ł y  k r z y k i  i g ł o ś n e
p r o t e s t y .  Korespondent kończy słow am i: że 
pomimo prowuka.cyj uroczystość była „tryumfem 
prawdy nad fałszem" a redakeya D iła  zapatru
jąc się na to wszystko z zupełnie bezstronnego
stanowiska dodaje, że w całem zajściu najsilniej
występowali galicyjscy RuBini.

Zupełnie inaczej zapatruje się na ten sam
przedmiot moskalofilskie Słowo  przeinaczając fak

Tak zwany mały stan oblężenia został nadal 
przydłużony. Staats-Ans. ogłosił właśnie odnośne 
i ozporządzenie; oblężenie to rozciąga się na Ber
lin, Poczdam, Charlottenburg i trzy okręgi T«l- 
tow, Niederbarnim i Osthavrland i trwa do 30 
września r. 1884 t. j. do terminu ustawy wyjąt
kowej, na której to rozporządzenie się opiera. 
Ustawa ta miała na celu zgniecenie socyalizmu, 
niedopuszczenie zwolenników socyalizmu do zgro
madzeń narad i uchwał, a mimo to w czacie 
wyborów do rady gminnej w samym Berlinie 
udało się party socjalistycznej przeprowadzić do 
rady kilku swoich zwolenników, ustawa zatem 
okazała się nie dość Bkuteczną, co same dzienniki 
konserwatywne wówczas jawnie przyznawały. Czy 
po upływie terminu rząd wystąpi z żądaniem 
przydłużenia ustawy wyjątkowej, różne pisma ró
żne robią domysły.

Jednym z najważnibrzych projektów do ustawy, 
który ma być przedłożonym parlamentowi, jest 
p r o j e k t  z a b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  
w razach niebezpiecznych wypadków i projekt 
ustawy o towarzystwach akcyjnych. Rada związ
kowa parlamentu niemieesiego ma nad projektem 
tej drugio! ustawy radzić w grudniu, według K reuz  
Ztg. mają te narady skończ,ć się w styczniu, a 
w lutym będzie prawdopodobnie zwołany parla
ment. Projekt tej ustawy różni się od dawnej 
ustawy między innemi tem, że na grona założy
cieli i na rady nadzorcze wkłada nierównie w ię
kszy ciężar odpowiedzialności, niż dotąd bywało.

Sprawa egipsko-sudańska usunęła teraz w An
glii wszystkie inne na plan drugi. Wedle Gaulois 
miał Gladstone jeszcze d. 24 b. m. długą z 
królową naradę w Windsorze. Po powrocie jego 
do Londyuu odoyła sie narada całego gabinetu. 
Wedle panującego przekonania niema powodu o 
bawiać się, by Mahdi sam uderzył na Egipt, je
żeli nie będzie zaczepiony — z czego prosty 
wniosek, że obecnie trzeba się ograniczyć wyłą
cznie na obronie Egiptu. Pytanie, czy Anglia ma 
sama go bronić, czy się odwołać do Turcyi, ja
ko zwierzchniczki Egiptu i Sudanu, było również 
przedmiotem długiej narady gabinetu, której ssut- 
kiem było, iż ewentualnie i do tego środka trze
ba się będzie uciec, chociaż w walce z Arabim 
usunięto pomoc ofiarowaną przez sułtana. Z Kon
stantynopola donoszą, że Porta ofiaruje się z kor
pus, m 25 tysięcy, czemu się dziwić nie można, 
bo prorok Mahdi ogłosił się jedynie prawdzi
wym kalifem, czyli głową wiernych, a tem sa
mem odmawia tego prawa sułtanowi. Chodzi więc 
teraz o to, czy taka pomoc jest istotnie niezbę 
dną i kto dostarczy środków pieniężnych na 
tę wyprawę. Tymczasem Anglia wysłała już no
we posiłki, bo jak z Malty donoszą, odeszły ztam- 
tąd kanonierki na morze Czerwone z rozkazem 
bronienia przedewszystkiem poddanych angielskich 
w portach egipskich, utrzymania tam porządku 
i niedopuszczenia posiłków w ludziach lub bro
ni z wybrzeży arabskich.

W Tonkinie wojna rozpoczęła się właściwie na 
nowo już 17 b. m. o ile sądzić można z donie
sień z Honkhongu z dnia 24 b. m. Bój rozpo
częły t. z. czarne flagi t. j. ludność miejscowa 
tonkińska w sile tysiąca dwustu ludzi i uderzyła 
na kanonierkę francuską i na szczupłą załogę w cy
tadeli w Haidzoung Dopiero przybycie drugiej 
łodzi kanonierskiej uratowało Frantfbzów z gro
źnego niebezpieczeństwa. Rozpoczęcie kroków za 
czepnych świadczy, że. mandaryni tonkińscy czują 
plecy w Chinach. Wiadomość wczorajsza o odpły
nięciu floty angielskiej z wód Japońskich ku brze
gom Chińskim i doniesienie z Ameryki o podo
bnym rozkazie dla floty amerykańsidej, krążącej 
dotąd na Oceanie spokojnym, przemawia za tem, 
że albo już jest, albo wkrótce zajdzie potrzeba 
bronienia zagrożonych obywateli obcych państw 
w portach chińskich, chociaż rząd chiński miar 
wydać polecenia do miast nadbrzeżnych, w któ
rych są stacye europejskie, aby władze czuwały 
nad porządkiem i bezpieczeństwem mienia obcych 
obywateli, bo jest widocznie przekonany, że wszel
ki gwałt zmusiłby obce mocarstwa do czynnego 
wmięszania się dla obrony swoich obywateli.

Wczorajsze doniesienia o ofiarowaniu się An
glii z pośrednictwem w sporze chińsko francuskim 
i przybyciu w tym celu Granwilia do Paryża, 
rozgłoszone przez Liberte doznały zaraz za
przeczenia przez dziennik Voltaire.

Już dawniej zapowiadano że s t r o n n i c t w o  
b o n a p a r t y s t o w s k i e  zamierza dać u»ztę na 
cześć pełnoletniego już ks. W i k t o r a  N a p o 
l e o n a ,  aby mu dać sposobuość do wypowiedze
nia programu politycznego w celu skupienia około 
siebie stronnictwa. Wbrew tym oczekiwaniom 
książę odmówił udziału w przygotowanej uczcie 
i w liście wyraźnie oznajmia, że obecnie nie ma 
żadnej politycznej roli do sp e łn ien i, musi jednak 
dodać, iżby mu to wielką przykrość sprawiło, 
gdyby jego imienia nadużywano do utworzeni* 
antagonizmu między mm a ojcem.

Z B e l g r a d u  donoszą do Pol. Corresp. dnia 
26 b. m., że w powiatach, w których ogłoszony 
był sąd doraźny, przywrócono już władze cywil
ne, że wojsko tam zgromadzone znacznie zmniej
szono, i że wkrótce i główna kwatera gen. Niko- 
licza będzie rozwiązaną. Śledztwo, prowadzone 
z członkami komitetu centralnego o zbrodnię 
stanu, wykazało, że większa część jest winną 
prowokacji i przygotowań do rozruchu, jednak 
nie wszyscy członkow ie komitetu byli w jednakiej 
mierze w sprawę zawikłani.

S o b r a n i c  b u ł g a r s k i e  miało się zebrać 
znowu dnia 26 b. m. Warunki, wśród których 
ma przystąpić do dalszych narad, są inne i ko
rzystniejsze o tyle, że według umowy, zawartej 
w imieniu cara przez Kaulbarsa, książę Aleksan
der jest uznany przynajmniej w części za naczel
nika sił zbrojnych, skoro minister wojny obowią
zany do odpowiedzialności tak wobec n iego, jak 
wobec sobrania; jeszcze tylko dziwny sposób mia
nowania tego ministra zależny od zezwolenia 
cara, czyni Bulgaryą od Rosyi zależną, ale z cza
sem i ten stosunek będzie musiał ustąpić. Puł
kownik Kaulbars zostaje jeszcze dwa do trzech 
tygodui w Bulgaryi — pod pozorem studyowania 
życia parlamentarnego

Sprawy szkolne.
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Wczoraj odbyło się ogólne zgromadzenie „Kół
ka nauczycieli szkół wyższych w Przemyślu" 
pierwsze po zawiązaniu się „Kółka". L;czne ze
branie się członków, w których liczbie widzie
liśmy oprócz wszystkich prawie profesorów tu 
tejszych wyższych zakładów naukowych, także 
duchownych i lekarzy miejscowych, świadczy naj
wymowniej, jak wielką jest poLzeba podobnych 
K ółek, jak wielkie z nimi łączy światła część 
publiczności nadzieje.

Po załatwieniu niektórych kwestyj odnoszących 
się dc regulaminu Kółka i jego wydziału, nastą
pił wykład profesora Harwota, w którym prele
gent cztery główne poruszył myśli: 1) czy nie  ̂
należałoby zaprowadzić obowiązkowej nauki gi-! 
mnastyki w szkołach średnich? 2) czy nie było
by dobrze zaprowadzić obowiązkowe wyj ieczki 
uczniów i urządzić igrzyska gimnastyczne? 3) czy 
nie istnieje potrzeba ustanowienia lekarzy przy 
szkołach średnich ? 4) czy istnieje potrzeba za
prowadzenia wykładów hygieny we wszystkich 
zakładach naukowych ?

Wykazawszy zły stan zdrowotny naszej ludno
ści w ogóle, a młodzieży szkolnej w szczególności, 
a uwzględniając zbawienne nod każdym wzglę
dom skutki gimnastyki i opierając się zresztą na 
praktyce w tym kierunku szkół we Węgrzech, 
Niemczech, Szwajcaryi i innych , oświadcza się 
p. H. za zaprowadzeniem gimnastyki, jak<i nauki 
obow ązkowej w naszych szkołach średnich . od 
którejby uczeń tylko za świadectwem lekarskiem 
mógł byó uwolniony. We wspólnych wycieczkach 
uczniów i gron gimnastycznych widzi p. f i in
tensywną dźwignię i ważny środek pomocniczy 
gimnastyki.

Dalsze rozumowania w wykładzie zmierzały do 
tego; aby przekonać, jali pożądane U etylko ze 
względów zdrowotnych, ale i pedagogicznych by- 
oby ustanowienie lekarza w każdej szkole śre

dniej, a jak zbawienny wpływ wywarłaby nauka 
lygieny ua uczniów w ich życiu obecnem i przy- 
szłem, jako obywateli kraju

Treściwego a gruntowego wykładu wysłuehali 
zgromadzeni z wielkieni zajęciem, zaś dyskusja, 
tlóra się wyłoniła na jego podstawie, nast-ęezyła 
wiele pouczających uwag.

Na wniosek p. Zycha uchwalono prosić nau
czycieli gimnazyalnych, przedewszystkiem gospo
darzy klas, abj z Bwoim: uczniami odbywali 
w stosownej porze przynajmniej cztery razy w kur
sie wspólne wycieczki.

Zaś co do ustanowienia lekarza w gimnazyach 
co do gimnastyki uchwalono również na wnio

sek p. Zycha: znieść się z lwowskiem Kółkiem 
szkół wyższych w tej sprawie i prosić, aby wsta
wiło takową na porządek dzienny mającej się ze- 
orać sekcyi krajowej nauczycieli szkół wyższych.

Sprawy m iejskie.

H

(Dokończenie)

Z porządku dziennego przedstawił r. m. dr. 
„ a j d u k i e w i c z  sprewę utrzymania brzegów 
łudawy, która od wielu lat jest przedmiotem 

sporu między gm iną, właścicielami młynów i 
właścicielami nadbrzeżnych realności a po wy- 
czerpująoem przedstawieniu przebiegu rozpraw w 
tym względzie przeprowadzanych, wniósł w imie
niu sekcyi gospodarczej: Wydelegować dwóch 
członków do przeprowadzenia rozDrawy, którzyby 
w oświadczeniu wnieść się mającem, obowiązek 
konkurencyi do utrzymania brzegów młynówk , 
włożony na gminę miasta Krakow<» odparli, gdy- 
bj nawet przyszło zrzec się korzyści — wnio
skowi zaś zasypania Rudawy sprzec:v di się, a 
zresztą wniosków właścicieli domów nad Rudawą 
położonych, co do kosztów czyszczenia Rudawy 
i czasu, w którym się czyszczenie ma odbywać, 
■mieniem gminy m. Krakowa, zgodzili się. Wnio
sek ten wywołał dłuższą dyskusję, w której brali 
udział r. m. B a r a n o w s k i, dr. D o m a ń s k i ,  
F r i e d l e i n ,  C h ę c i ń s k i ,  dr. G e t i n g e r i  
dr. Faustyn J a k u b o w s k i .  W końcu przyjęty 
został wniosek sekcyi w carej osnowie z dodat- 
kim wniesionym przez r. m. dr. F. Jakubow
skiego, aby w razie, gdyby przyszfe zrzec się ko
rzyści z używania Rudawy, delegaci gi~'ny prze
dłożyli odnośną deklaracyę Radzie miejskiej do 
zatwierdzenia.

Przy tej sposobności przedstawia r. m. doktor 
K o p f f następujący wniosel : Z uwagi, że od 
czasu sprzedaży przez skarb państwa młynów 
krakowskich i przejścia ich na własność prywa
tną, stan sztuczDegc koryta Rudawy, z powodu 
braku należytego nadzoru, zaniedbania utrzymy
wania w dobrym stanie brzegów i dowolności w 
przedsiębranych robotach, jak niemniej z przy
czyny nieokreślenia wzajemnych praw i obowiąz
ków właścicieli młynów, urządzeń wolnych i re
alności lub gruntów nadbrzeżnych, znacznie się 
pogorszył;
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strat zwrócił uwagę na potrzobę utrzymywan.a 
w należytym stanie koryta Rudawy i wydił no 
stanowienie pod względem o^sztyn ow L ia jej 
brygów, sprawa ta dotąd rozstrzygniętą nie zo 
stała i jak będące w toku dochodzenia w k 
starostwie przekonywają, daleka jest od stanowi 
czego załatwienia;

z uwagi dalszej, że przez niestosowanie się do 
obowiązujących przepisów (parg. 2 2 - 2 4  u w ) 
pod względem podnoszenia lub zniżenia wody 
przez dowolne pog.ębianle Ina koryta a ztąd pod- 
mulan.e k„sztyn L a m e n t ó w  budynków, przez 
wystąpienie w wielu mięjscacB brzegami poza 
dawniejszą l.n.ę usztyn i zaniedbanie w wielu 
miejscach utrzymania tychże -  realności i grun- 
ta nadbrzeżne, jak doświadczenie uczt, są nara
żone na znaczne uszkodzenia a nawet m* ruinę-

z uwagi nak. niee. że przej oczekiwanie ukoń- 
czen.a postępowania będącego w toki i prawo
mocnego orzeczenia: kto i w jakir stopniu ma 
się przykładać do utrzymania w należytym stanie 
brzegów Rudawy łatwo przyjść może do tem  
że właściciele realności , zakładów nadbrzeżnymi' 
na niepowetowane szkody urażeni zostaną, wno
szę. Rad * miasta poleci mag.stratowi i budowni
ctwu miejskiemu, aby w wykonaniu § 97 ustawy 
wodnej wkładającego na władze policyjne m i e i- 
s c o w e ,  obowiązek nadzoru nad urządz .mam 
wodnem; i zarządzenia bezwłoeznie tego Cz, 
interes bezpieczeństwa pu b liczn y , ^ fn aga  ńie 
czekając rezultatu obecnych pod względem robo
czego koryta Rudawy j^chodień i rozpraw, w o- 
brjbie miasta w myśl parag. 48 i 41 i us, .wy wo
dnej, jak rajsoieszniej zarządzili to wszystko cze
go ochrona brzegów, gruntów, budynków, mo- 
stow i t. d. wymaga -  a to przez przywróci- 
nie dawniejszej szerokości koryta, wzmocnienie 
brzegów, i gdzie trgn bezpieczeństwo wymaga 
danie kaszty^ w sposob do roku 1864 praktyko
wany; ik również polecić ścisły nadzór nad sta- 
nem wysokości wody i czyszczeniem koryta.

bnższem wyjaśnieniu tej sprawy przez wi- 
cbprezj dent a dr. S c h m . d t a  wniosek raacy 
miejskiego dr. kopiła, przekazano sekcyi gospo
darczej.

Do przeprowadzenia rozpmwy w starostwie de
legowano r. m. dr. rlajdukiewicza i dr. Szlach-
tpWS

R. m W  H a : d u k i e w i c z przedstawił z ko
lei dru- wniosek sekcyi gospodarczej, aby za-
1 iPaCo na ™z8ze‘zeme ulicy Koletek z realności. 
L 193 i 194 dz. VII będących własnością 0 0  
BernanlynÓM grunt w ilości 273 sążni kwadra
towych pod warunkami aj zapłacenia 0 0 . Ber
nardynom za sążeń nabytego g-untu 5 złr. b) 
wypłacenia lyturem wynagrodzenia za drzewa o- 
wocowe kwoty 290 złr. a za krzewv 50 złr. o) 
rozebrana kosztem funduszu miejskiego murii 
granicznego i wystawionia na gruncie 0 0 . Ber
nardynów nowego muru z cegły 45 etm. szbro- 
kiegu i wysokiego jak obecny i oddania tegoż na 
wJasmśc 0 0 . Bernardynów; d) wynagrodzenie 
nastąpi z junduszi zakładowego; ej do Dodpisa- 
nia zawrzeć się mającego kontraktu up waśnić 
prezydenta nnasta oraz ndcow miejskich Frie- 
dleina i Pszorna.

R. m. F e d e r o w i c z  sprzeciwia sio wnio
skowi sekcyi, albowiem ul.cr Koietek jest jedną. 
z najmniej uczęszczanych uuc, uporządkowanie 
n 1 jest jirzoto tak pilnym, jak innych głow niei- 
szych ulic n. p. Kopernika, którędy idą pogrze- 
by -  gdne ęię znajdują szpitale, Klinika i t. d.

F 1 przemówieniu w tej sprawi) r. m. dra. 
Zo l l a ,  dra. H o s z o w s k i e g o  i sprawozdawcy 
wniosek sekcyi został przyjętj,

Dalszy  ̂ wniosek sekcyi gospodarczej, abv przy- 
jąć oezpłatne odstąpienie gminie uł własność
2 9 kwadr, gruntu przy Uucy Studenckiej przez

cę B.i jd .i wskiego i upoważnić prezydenta
do wyrażenia d»wcy na piśnąie podziękowania — 
uchwalono bez rozpraw.

Dyrektor budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i  
wniósł z kolei imieniem sekcyi ekonomicznej 1) 
_bj Lada zatwierdziła plan na otoczenie wszyst- 
' ich grobów na t. z. kwaterach f Mam na gro
by Btałi 3 —4 metrów szerokiemi 2) aby zezwo
lić na budowę kanału z realności 1. )0 7 d z . VIII 
i wpuszczenie go do kanałi miejskiego, tudzież 
na budowę i wpuszczenie kanału odorowadzają- 
’e£o wody . leteoryczne i kuchenne z pod w on a  
klasztoru PP. Fehcyanek do rzeki Rudawy; 3) 
erzyjąć zatwierdzające do wiadomości t )  odbiór 
Druków wykonanych przez towarzystwo tramwa
jowe, tudzież żb ' i  dniem 1 września r. b. gmi
na przyjmuje obowiązek utrzymania WBpomnia- 
nych bruków na siebie za rocznem wynagrodze
niem kontraktem ustancwionem ; 4) przyiąc za- 
twiurdzająco óo wi^dctnośc^ zarządzenie sekcyi I 
i IV w sprawie wewnętrznej restauracyi gmachu 
szkolnego w zabudowaniach poszpitalnych św. 
Ducha koszt, no 2000 złr. 5j przyjąć zatwierdza
jącą do wiadomości zarządzeni sekcyi gospod*r 
< i.e co do zabezpieczenia asfaltowych terasów na 
Sukiennicach kosztem 1313 złr. Pierwsze cztery 
wnonsKi uchwalono bez rozpiaw. Sprawa ostatnia 
wywołuje dłuższą dyskusyę.

R. m. dr. Faustyn J a k u b o w s k i  żąda przy 
tej sposobności ubezDieczenia wejścia na pi ,tro 
do komnat Sukiennic i wnosi, aby sposób tego 
ubezpieczenia obmyśliła sekeya gospodarcza w po
rozumieniu z komisyą Muzeum narodowego.

R. m. F r i e d l e i n  oznajmia, ie  przedsię
wzięte reperacye terasów zarządzone zostało tyl
ko tymejwowo dla zabezpieczenia sklepień skle
powych od dalszego zawalał ia. Z wiosną czeka 
d isz y  wydatek, gćyz asfalt musi być zdjęty, 
ikiepienia wysuszone i nowe pokrycie cyn! owi 
dunc. Prezydent żąda stanowczej uchwały Rady 
co do oddania lokalów górnych w Sukiennicab 
na pomieszczenie Muzeum narodowego.

R. m G w i a z d o m o r s k i  wnosi, aby za
strzec ściągnięcie wydatków na naprawę tera
sów poczynionych z wynug-odzenia, jakie ewen
tualnie p. Brylińskiemu tąd polubowny z tytułu 
dłuższego prowadzenia budowy przyzna. Po prze
mówieniu r. m. dr. Z o l l a  i wyjaśnieniu p-zBz 
r. m. dra. Szlachtowskiego, że sąd polubowny 
może tylko to rozstrzygać, na co został zapis 
zrobiony — r. m. Gwiazdomorski cofnął swój 
wniosek.

W dyskusyi biorą nadto udział: r. pa. dr. 
W a r e c h a u e r  interpelując sprawozdawcę co 
do kaloryferów nieodpowiednio urządzonych, na 
cc otrzymał odpowiedź, że te zostały naprawio
ne i nie przedetaw.ają już 'tych niedogodności; 
dalej r. m dr. Z o 11 <łr. W ,a r s e b a u e r orai 
wiceprezydent M u c z k o w s k i .
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Cu zamknięciu rozpraw przyjęte wniosek sek- 
‘v* »raz dodatkowy wnia -k  T- m di*. Fauaty- 
Qa Jakubom siiogo. a zarazmu uchwalono na wili o-' 
8®k r. m. dra, Kopffa aby sekeya ekonomiczna
^ŁpAlnie z komisyą muzealną obmyśliła, które
Ubikacye oddać teraz no pumiesztzenie Bitumujh ;t ata z imi na pismo, ‘którego jeszcze nie czytał —

o.
Koniec posiedzenia o godz. 8-mej wieczór-.

K r o n i k a .

K raków , %8 listopada

Nabożeństwo za spoKoj duszy Adama Mielcie 
*icza odbyło się dzisiaj runo w latedrze na Wa
welu. Kościół zapełniła przewazni« młodzież — zre- 
m i  publiessni. i b Łmwide, i i faąie %0 

ra-»m aie zebnrty Ję tkanie. M=z, iiprąwil pmr 
°łtarzn św. SLmii taffa ks. kanonik VoikowSki, -  
który t e ż  po krótkich exekwiauh miał mowę.

Przypominamy, że jutro o godzinie 11 przed po 
hiduiam odbędzie się w kościele Lomiuikanów na
bożeństwo żałobne za poległych w powstaniu listo- 
padowem i za zmarłych weteranów z tegoż po
d an ia .

Za poległych w latosń J830 i I83J młodzież 
kaj^micka nrzącba jutro nabożeństw# t  kdlciele 

' 'O. Karmelitów u godzinie dziesiątej przed połu 
dniem.

Stan sanitarny W mieście naszem poprawił się 
ł  ubiegłym tygodniu znacznie ; szkarlatyna i udrą 
Pokasuję się w daleko mnlejsiej iloJoi. 'N itominsi 
z nastaniem pory JfAyałiJ eknraje się ta i owdzie 
koklusz.

Komisya kanałowa obradowała wczoraj pod prze
wodnictwem prezydenta miasta dra Weigla. Przed
miotem obiad była sprawa wywozu nieczystości z 
miasta, a głównie, czy czyszczenie loków ma bye 
puazczone w przedsiębiorstwo, czy też ma nim się 
tająć własna adininislracya. Do stanowczych decyzyj 
Q|'e przyszło przedewszystkiem dla braki; dokładnych 
łachujkowych zestawień, które też polecono do wy 
pracowania Bubkomtsyi złożonej z pp. prezyaenta 
miasta dra Weigla, radeów £rigdfajną , 
skiego, dra Wechfcle.t. dra Remi^eia. teżymera Za
remby i profesora aru Stopczańskiego.

Przy urzędzie poczt»w|Hn na tntojszy m dworcu
kolejowym, żibtanic z polecenia' ministerstwa zapro- 
>a Lon | stacya telegraficzna, mająca połączenie 
z głównem b.urem telegrafii w. Takaż filia ustano
wioną Udzie przy nrzadzit poestówm na dw ogcti 
kolei we Lwowie.

Towarzystwo tram wajowe ‘ opłaca rocznie za 
zniszczenie broku na przestrzeni 2054 metrów po
jedynczego torn i  na przestrzeni 7 5 U metiów po
dwójnego toru tylko kwotę 544 złr. 50 ct. rocznie. 
Kwota ta powinna być już dlatego samego podwojoną, 
że Towariyr*-vo wbrew owzi mwo- j koncesji .używa 
j a.y koni zsnrast jednego Kazby już należało spre 
Wę tę załatwić.

h łyn ierya  wojskowa W porozumieniu z artyle- 
ryą i władzą magistratualną utworzyła 4 stacje W 
KraKowie, mające nu "elii z irząd .«qi< środków bez
pieczeństwa na WypodeL powuJzi.

FundliSZ Ruuolfa dla rzemieślników j«st z po
wodu braku żądających pożyczki w znacznej części 
złożony w kasie oszczędności krakowskiej.'

Szczepienia ospy przez ''kapsy /niejakich, coraz 
więcej znajduje chętnycn, tak, iż całv fundusz wy
znaczony w bieżącym -roku przez miasto na k^wfin 
kę —  został w zapełności wyczerpanym.

W to*', rękodzielników „Zgoda11 odbędzie się 
jutro t. j. we ozwartek wieczorek woiilno-iasipę- 
mentalny, na który Wydział członków sto w. wraz 
* rodzinami zaprasza. Początek o godz. 8 wieczór.

Szynk „pod Szo»upak!&m“ _j ł̂k>y Łołwowbkiej, 
oddawna stał się głośuym. Jaki, pomimo to, pa
nuje tam dozór policyjny, śftódczy okoliczność, że 
w tym przybytku alkoholu pobici zostali — pachoł
kowie miejs2y. ..7".

Szkielet, Robotnicy pracujący w ogrodzie- nale
żącym do realności pod 1. 7 przy ulicy Filipa od
kopali wczoraj na l 1/* metra w Zimni szkielet
ludzki. Pochodzenie jego musi byó bardzo dawne,
gdy tak kości jak i znalezione prey nioh szczątki 
futra, oraz materyi srebrem tkanej, znąjdują się w 
bardzo złym stenie. Prawdopodobnie w tern miejscu 
istniał niegdyś cmentarz należący do kościoła
Filipa i Jakuba, który to kościół na początku bie
żącego stulecia został zburzony.

W czytelni młodzieży handlowej stafozakon-
nej odbył się w sobotę dnia 24 listopada 'Wieczo
rek muzykalno-dekiamacyjny dla uoż zenia 53-letniej 
rocznicy powstania listopadowego..

Wieczorek zagaił p. G. Kacz, nauczyciel szkoły 
miejskiej, który przeszedłszy w krótkich lecz zwięzłych 
rysaoh przeszłość żydów, porównał ją z przeszło
ścią Polski, przystąpił następnie do skreślenia hi- 
storyi powstania listopadowego, w którem głównie 
prelegent miał na oku. udziił żydów Wykazał wy- 
mownemi słowy powody, dla których partya kontr
rewolucyjna z dyktatorem Chłopicsim na czele sta
wiała piee^zkody tłnmnenn zaciąganiu śię żydów 
pod sztandary narodowe, Mimo to, wyliczył prele
gent znaczny liczbę iydtw, którzy polegli ’ — albo 
za udział w powstaniu w Sybir wywiezieni zostali, 
lub którym rząd doDra skonfiskował. Zamknął swój 
odczyt gorącą, pełną zapału odes ,rą. wt/wającą Ży
dów do udziału w życiu narodowym. ,r „ g ,

Pan T. wygrosił Lenartowicza .Spowiedź w ej 
tadeli", a pp. Blzholz i Hirsch wypełnili izęść mu 
zykalną.

Dekhunacya i predub-ye muzykalne wywar'v sil
ne wiato nie ,-na słuchaczach, którzy amatorom nie 
szczędzili aklasndw.

Nje zanomnitóo również o weterana! b Na m nio
sek p. Kacza . rządzono na ich korzyść składkę — 
która przyniosła 9 złr. 15 ct. — złożono je w Re
dakcji Nowej Reformy.

(Odesłaliśmy dzisiaj tę kwotę do Towarzystwa 
weteranów. Przyp. Red.)

Ślub. Przedwczoraj w kościele 00 . Kapucynów 
pcbiogjsrawionym został związe* małżeński p»mię 
dzy p, Maurycym Sieberem, inżynier* m z Bośnii, 
a p. Stefanią ifoławeką, córka obywatela miasta 
Krakowa. Parę młodą pobłogosławił ks. gwardyan, 
chór zaś uuiatorow wykonał Veni creator.

Lwów, 27 listooada. Jak jnż w swoim czasie, 
doniosłem, od 1 stycznia w schodzić będzie pismo 
ludowe, *y dawane przez „Macierz", o subweneyo- 
n»wane przez Sejm kwotą 3000 złr. Tytuł pismo 
będzie N.edziela, a redaktorem jego p. Albert Wil- 
czyńnki który będzie odpowiedzialnym przed kom1" 
tetem redakcyjnym. Z poczetkiem grudnia wyjdzie 
okazowy numer ffiedm elł, ‘ 'w którym pójhwi się

szcząfńlowy program pism i Zdaiyałnby się, że dość 
będzie iczasu jo wszelkich możhwycn krytyk i u- 
wag, gdy się pojawi pierw nuper.. Ks. Stojałow- 
skiemu, redaktorowi i właścicielowi pisemek ludo- 
wjwfl tuk jednak śpiewno, że już oDecnie występuje

uj n  dz&iąc swoich czytelników, że N iedziela  bę 
uzi*, pismem .lach* okien., bo wyda.waneui za szlache 
ckie pieniądze. Nie mam * musry ani brać w obro
nę N iedzie li, Ani polemizować z ks. Stojalo -vskim, 
eteczi m‘ j^dynw o zaznajomienie czytelników z prze- 
bisgłeiąj^wowań „Macierzy- i ks. Stojałnwskim, 
w sprawia nabycia przez „Macierz" jego pisemek, 
w której to spraw/e ks. Stojałowski chce odgrywać 
rolę pokrzywdzonego, jak to wyraźnie wynika z jegc 
i z ióżDvch wycieczek Różowego D om ina, którego 
redakeya wi lo. zrie źle poinformowaną została. Rzecz 
się zaś tak miała. j

l>- -uiifiwdłił 3000 złe. na subweneyono-
i^ ią,;insinv41aŁludu, wydawonągó prze* „Macierz", 
U  k ggzer -nikogo nie wzywany ani pro
szony, wniósł ofertę do komitetu „Macierzy" z pro
pozycją, iż odstąpi swoje pisma, które posiadają już 
1800 prenumeratorów, namoleBłow.wszy się przed 
tern licznemi listami p. marszałka. Sprzedając snoje 
pisma sażądał takiegu wynagrodzenia: 1500 złr. 
otrzyma natychmiast gotówką, następnie przez 6 lat 
otrzymywać będzie tytułem c.eny Kupna po 1000 
Złr. rnczuie.. Nadto miał zostać nadal redaktorem z 
płacą 2000 złr. roczcie! Nieprawdaż, że skromne 
warunki? W komitecie „Macierzy" jakkolwiek uba 
wiono się tak dziwaczna proDorycyą, zapanowało je
dnak przekonanie, ke możeby było k( rijJimej objąć 
j ii istniojąu6 piamO, Ictóre mą. już ySrobione grono 
ćlytełńifców- i dlaiego pcstanowrono D*e zrywać zu
pełnie układów i. ks. Stojałowskim i zapytano go, 
jakiej żąda kwoty za odstąpienie swych pism? Ks. 
Stoj. zażąaał 12.000 złr., następnie iylko 7000 złr., 
ua co otrzymał ostateczny odpowiedź, że dostanie 
5000 z łr ., jeżeli 1) wykaże, że istotnie ma 1800 
prenumeratorów, 2) złoży deklaracyę, iż nowego pi
sma nie założy, ani redagować nie będzie, bo o tern, 
aby został redaktorem nadal, muwy być nie mogło. 
Ks. prałat co do drugiego punktu dał odpowiedź 
wymijającą, zaś co do liczby prenumeratorów oświad- 
jzył, śe  wprawdai“ '•ozsyła 1809 “gzeuip., blisko 
jednak &0O prenumeratorów (sic) n i| płaci. Natu
ralnie, że układy się rozbiły

Pto .j°9t prawdziwy per! bieg 'prawy. Czyż wdboc 
tego, może' hyÓ' ł j w  i  o pokrzywdzeniu ks. Stoja- 
łowskiogo, jak chyba o takiem, te ks. prałat miał 
oadiiśfe i zrobić dobry interes ale mu. s:ę to nie u 
aał) -Że liż  jppwstanie pismo konkurencyjno, *ktÓrt" 
prawdopodobnie Cyprze jego pisma z 8 hat wiejskich, 
do których zamiast miłość i żgodę., niósł waśń i 
niezgodę., ta szkoda matę) yalna, ja. ą poniesie ks. 
"prałat dÓbrrodzicj, wyjdzie niezawodnie na pożytek 
społeczeństwa naszego, które potrzebege jak najwię
cej spokoju i łączności — i dlatego grosz krajowy 
nie- ićjdzie na marne.

Z Wadowic piszą nam: „W tyeb dniach prze- 
jeiditająe pr.ez Wadowice, zmussopy byłeui udaó się 
za interesem na pocztę. Gdy nlii wskazano, gdzie 
się ona znajduje, wchodzę do si«iii> ol wieram drzwi, 
i cofam się nagle, przei iD łny , |e  mjlnie inui» po
informowano! Ale napis wyr źu* wpkazuje, że to 
tu właśnie poczta — wchodzę Więc pnwtórnie do 
izdebki cienmej, o jednbm oknie, pełnej brudu i pa
jęczyny, zawsze niepewny, czym się nie pomylił. Nako- 
D’°c obecność ekspedytora i widok książek upewnia 
j inle, że nie śnię. Podziwiam jednak do tej chwili 

ayłęwjeka, kt9|y w tej dusznej 
ciemnicy iracuje. Czy na to n ie ^ a  ndy ? —  dy- 
łekejś phuct icChdć 'olę zapewnę zastanowić nąd 
tesą |jiMnii»^t-

„Ognisku" stowarzyszenie akademików Polaków 
w Wiedniu, urządza ko uczczenfo Alema Miokie- 
wiera wieoećr muzyfcalno-wokoiiy, który odbędzie 
się w dniu 2 grudnia w sali Boersendorfera. Ko
mitetowi obiecali swój współudział: p. Goldmann 
fortepian «ta , p. Wpioezko, śpiewak, oraz panna:) 
Artl, śpiewaczka. Stewo wstępne' wypowie prezes 
stowarzyszenia p Gostkowski.

Z Rapperswyllu donoszą mn», że dl i uświetnie
nia obchodu 53-letniej rocznicy 29 listopada daje 
teatr w Rbpperswyla w tym duiu sztukę popular
ną a bardzo sympatyczną dla nas p. t. „Der alte 
Feldherf". Szwajcarowie chcą tym sposobem uczció 
pamięć walk naszych.

Krwawy dramat. Pisma warszawskie donoszą : 
W sobotę wieczorem, koło godz. 9, lokatorowie do
mu nr. lO-a przy ulicy Bożej, przerażeni zostali 
rozpaczliwym krzykiem o ratunek. Gdy pospieszono 
z porno, ą , w mieszkaniu parterowym państwa Ł., 
znaleziono gospodarza d o m u z ,  którego twarzy po 
posadzce tryskała krew ^eroLim strumieniem. Han
ny z początku nie ohciał prżyjąĆ żadnej pomocy, 
w końen jednak osłabiony upływem „tw. , omdlał. 
Z badania rany okązało s ię , że gardło było prze
rżnięte nożem, a szczęka strzaskana kulą rewolwe
rową. W nocy wyjęto knlę przi z lewe oio. ł  szczękę 
usunięto. Ranuy przedstawią straszny obraz Zamiasi 
mowy wydaje jakiś pisk niewyraźny. Za pomocą pi
sania zeznał jednJk, »e przyczyną katastrofy był 
wypadek przy piepefirt tnern obchodzeniu się z zbronią. 
Służąca *ymt*'isem zeznaje inaczej Twierdzi ona, 
iż słyafcała długą kłótnię mięSZ  ̂ państwem w. języ
ku niemieckim, rastępnie słyszała tupanie w pokoju, 
tak , jakbj ktoś genjł kugoś Wreszcie rozległ się 
w pokoju trzask jak iś, ale sądziła, że to oberwał 

,pię kawałek sufitu. Wie jednak dobrze* że dopiero 
w pół godziny po strzale paoi zawołała o ratunek. 
Żona -rannego twierdzi znowu., żc Dawiła wówczas 
na pnnwórzu i sądzi, że przyczyną było samobój
stwo z roipaozy po stracie dzieci. Lecz służąca n- 
traymuje eianowuzo, ie  właśnie pani znajdowała się 
wówczas w mieszkaniu. Straszny ten drama* pozo
staje zapewne tajemnicą, gdyż p. Ł. zeznaje tylko 
to, że nieostrożnie obchodził się z brou ą. Ranę u- 
ważają lekarte za- śmiertelną.

Wiadomości naułowe, literactle i .

-f- F »mi«ya antropologiczna odbyła pod przewo
dnictwem dr. Józefa Majera posiedzenie w dniu 26 
b. m., na którem sekretarz tejże dr. Kopernicki zdał 
sprawę o nadesłanych jej materyałach i pracach. 
Należą t u : spostrzeżenia antrcponntryczne z różnych 
okolic kraju, nadesłane przez pp drów Biończew- 
skiego, Janowskiego, Kolychanuwskiego, Ma»urkie 
wiozą, Tyralskiego, .Wrońskiego^ Żelińskiego. Cenne 
prace etnograficzne nadesłać raczyły panie: M. To
maszewska, Lipińska, Z. Didkowska, hr. L. Stadni
cka. Rękopism ostatniej nadszedł za pośrednictwem 
proT. Malinowskiego —  p. Lipińska nadesłała rę 
kopism pozostały po swym mężu śp. Józefie, który pan 
O. Kolberg przejrzał, uporządkował i objaśnił. Ma 
teryały zebrane przez p. Didkowską przysłał upo 
rządkowane i uwagami objaśnione p. Czesław Ney- 
mann, auw. przys. w Kijowie

Następnie pr? wcdniczący, zawiadomiwszy o u- 
kończeniu 7 i rozpoczęciu 8 tomu Zbioru wiadomo
ści antropologicznych, zastanowił się nad pracami 
pożądanemi i żamioszozonemi w roku rozpoczętym 
w dziale antropol Jgiczno -  archeologicznym, tudzież 
ściśle antropologicznym.

— Dengreniont baw: obecnie we Lwowie. W o- 
statnim jego koncercie wzięła udział także p. Do- 
wiakowska, Szlezygierówaa i p. Myszuga. Dengre- 
mont z swoim towarzyszem p Lflitertem wystąpią 
także na wieczoiku muzykalno-deklamaćyjnyni urzą
dzonym we Lwowie, jak corocznie na cześć Adama 
Mickiewiczu. "

— W teatrze warszawskim odegrano jednoaktowy 
dremw jEL Legouvćg«, p. t. „Anna de Keryiller" — 
który ffjroóŁe podnosi miejscowa prasa. Legouvć 
. sztuce tej- aięghął do epoki wielkiej rewolucyi. 
Na tle jej uwydarni* pomysł zarówno oryginalny, 
jak i pSyhoiogiczny Ania ĆLó Ker lller będą" mło
dą dżiewczyną caLj dustą pckoehnła ezUch tnegć 
miidiłeńea, nazwiskiem Mnreać. Nieuav iść ojców 
rozdzieliła młudą parę —- on uszedł za grauicę 
z rozpaczą w geren, jej powi“dziano, że umarł i w 
lat parę wydano ją za mąż za hr. Kerviller. W cza
sie rewolucyi Reryillęr walczy w szeregach stron
ników króla, w tej sanwj armii służy waleczny Mo- 
reac, który będąc rannym, znajduje schronienie w 
starem domostwie, gdzie skryła się jego dawna ko
chanka NicspodzieW^ue to spotkanie obo Iza w nich 
dawne uozuciii. Moreac przychodzi do zdrowia, lecz 
nie opuszcza stronienia i oboje w zapomnieniu od
dają się szczękaiu. Zjawi i się jednak hr. Keryiller, 
który eheć wie o dawnej miiości żony,' nie wie, że 
w panu Moroac ma yłaśnie przed sobą jej ukocha- 
ntgi. Keryiller omyliwszy republikańskie otraże — 
przybywa tylko odwiediic uKochaną ż«nę — lecz 
wyśledzony przez iołiactwo — zmuszony jest udać 
się do obozu nieprzyjaciela — n a śmierć, jako •ska
zaniec. Moreac ch-ąc okupić swoją winę względ im 
Kemillera, przyjmuje' jego nazwisko i oddaje się w 
ręce siepaczy — ale i Keryiller zo-taj" ujęty. Zwy
czajem dawnych ohrześcian, gdy komendant odmó
wił im księdza odprawiają wzajemną spowiedź — 
Moreac wyinajy bezimiennie swoją winę względem hi a- 
Fiego ł otrzymuje rozgrzeszenie lecz wejście Żory: wt 
dza tajemnicę. Keryiller przekonywa się. że to on sam 
jegt tym zawiedzionym m ęl jn _  s  początku prze
klina żonę i Moreaca, po walce jednak z samym 
sobą przejęty ważnością ostatniej g  dżiny, przebacza 
obojgu. Tu los zaizyna się uśmiechać do skazań
ców — ułatwioną im zoslajn ucieczka ale ęęzujtat 
jej niepomyślny: M<>reac wprawdzie uchodzi szczę- 
śliy «e, ale Kemllei śmiertelnie ranny umiera, żegna
jąc kouę wyi ja m i; „gdy jeden pozostał przy życiu, 
sapomnij v drngitn41,

— „Kościuszko", dramat Łtoberta Mitschell, wy 
stawiony zostanie w ciągu bieżącego sezonu w pa
ryskim Odeonie.

—  Jed n ą  z najciekaw szych kw estyj fizjograficznych 
Która oddaw na zajm uje meteorologów, fizyków i tu 
rystów  alpełskich, je s t kw estyo m ch u  lodm ków  czyli 
lodowbów, które z wyżyn w iecznego śniegu w ędrnją 
powoli alb stałe w g łąb  dolin i dają często w iel
kim rzekom  poozątek. Z w ykle1 przypuszczają — że 
piet wszą przyczyną ruchu  lodników  i ich opuszcza
nia się jes t ciężą, lodu i jego ciśnienie, przycz im 
co do natury  ruchu  istnieją ró iue  hypotezy, uw zglę
dniające stan  skupiania ludu jako m asy stałej, pół
płynnej. Dąsającej m iejscam i i topniejącej. W szyst
kie te hypotezy uw ażają siłę  ciążenia za bezpośre
dni czynnik ruchu . Nie przecząc, ie  t*n czynn.k 
w ielką odgryw a rolę, uczony angielski Moseley zw ra
ca ł by ł u wagę, że cibpło jest tu  może ważnii jeżą 
sprężyną, gdyż spółczynnit ozszerzalności lodu jes t 
znaczny i przy każdej zmianie tem peratury  m asa 
lodu się w ydłuża. Pogląd  M oseley’a w yw ołał spory 
naukowe, które prz s j  w iłą im ierć tego fizyk i. Dziś 
teoryę jego podjął na nowo W alter R. Browne i 
p rzeds*av ił paryskiej Akademii nauk liczne na jej 
korzyść argum enta. N ajw ażniejszym  z nich  je s t ten, 
żi eneTgia kaloryfiozwi*. k tó ra  lodnikowi prom ienio
w ania słońca dostaroz*, a ie  może przecie gdz*e 
nieużytecznie przepadać i że g" izi się domniemywać 
zużytkow ania tej energii na  stopniowe zsuw an;e się 
m a tj skutkiem  licznych następstw  kolejnych toasze- 
pzanią się. m asy i jej kurczenia aię.

stają w banku i puszczają się znowu w obieg Plan 
umorzeni zawierał w sobie warunek stopniowego 
unarzauia tych biletów. Zastosowanie się do tego 
wymagania mogłoby k^rrystsie odda: ał: wać na kurs 
rubla. „Skoro zaś bilety zostają w banko i używają 
się do eskontowania weksli lub udzielani!' pożyczek, 
to przy realizacji pożyczki bilety te znowu wracają 
do skarbu Wypada więc z tego, że co kasa skar
bu wycol wi jedna ręką z obiegu, to może drngą 
ręką wz.ąó znowu w swe posiadanie od wierzycieli."

Tarjj na bydło Wiedeń 27 listopada. Na wczo
rajszy targ bydła rzeźnego przypędzone ogółem 2778  
sztu1- wołów, między temi galicyBkich 482, węgier
skich 2000, niemieckich 286. Spęd był o 87 sztuk 
większy niż zeszłego tygodnia. Przebieg targu był 
nadzwyczaj ociężały. Ceny zniżyły się przecięciowo 
o l -75 złr. Nieco towari nie sprzedano. Z Galicji 
byiy tylko woły . oj asowe. Płacono za woły galicyj
skie opas..*e po 55 do fiO złr. , za towar przedni 
po 63^-65 z łr , za woły i  paszy po 51 do 55 złr., 
za woły niemieckie po 54 do 64 z łr ., krowy po 
5 0 —57 złr., buhaje po 50 —57 złr., za 100 Mlo 
marrwej wagi

Oprócz wołów było dziś na targu: Cieląt zabi
tych 396 po -42 — 64 ct. za l.ilogr. i żywych 27, 
po 34— 48 ct. Mięsa świeżego dowieziono 13.640 
Kilogr. pizeduie po 32— 58 ct. , zadnie po 40 — 66 
ct. bez podatku konsumcyjnego.

Ostatnie wiadomoSei.

Y lla d o m ó ś c l n r z ę d o w e . Sąd krajowy wyższy w 
Kukowie zamium wał praktyLantuw sądowych : Marcie . 
Staizfzala, Jukulm Za/uck.egii i Jana Podoliński0go, bez
płatnymi uiskultantami dla ewogo uk :gu.

Dyrektor telegrafów pi.erioisł ..duyaia ti legrafu, Fryde
ryka Mort dier a z O ięcima Uo Krakowa.

Rada szkolna zamiąnojała nauczyciola tyuiozoi owego 
szkoły utatou/ej w Ulwuwku, DaiJela bzewczuka, rztczywi- 
stym naliczy ielom tejże szkol/.

Cesarz tóstąńowieiiieun z dni& źa listopada b. r nadal 
stai;8zem]] radóy i naczelnikowi powiatowej dyrekcji sk»r- 
bn |W StauisławuWie, Michałowi okiuskiemu, pr«y spoęo- 
bnęśoi przeniesienia g° n!* włóżną prośbę wstań bpo’Z'11- 
ku, tytuł i phąrafeter l-dcy dwom z uwolniei.iaai oJ taaŝ

'lj JF

Dział ekonoiniuzny.
Rozporządzenia przeciw przepełnieniu wago

nów bydłem. Z powodu wielu zażaleń wydała dy
rekcja kolei Północnej swym podwładnym urzędom 
rozkaz, aby nie pozwalały zbyt wiele bydła wtła- 
czsió do wagonów. W podubnym wypadku należy te 
śztnki bydła, które są powodem przepełnienia, nsu- 
pąć i wprowadzić do innych wagonów, jednak tylko 
tukich, w których jest bydło tego samego właści
ciela. Każdy wypadek przeładowania należy podań 
ó o -wiadomości: władzy policyjnej w celu wytoczenia 
śledztwa Właścicielom lub temu, który zajmował się 
vty8ełką
. O upadku kursu rubla piszą obszernie R^skija  

Wiedotn Dziennik ten stara się wyjaśnić powody 
upadku iiursu w ostatnich czasach, a do rzędu przy 
czyn oddziaływających w tym kierunku zalicza naj
przód niepomyślne widi ki co do wywozu w roku 
przyszłym j kryzys przemysłową, rozciągającą ni? » '  
coraz większe przestrzenie państwa. Obok tego, ,sk  
dziennik powiada, niepodobna pominąć milczeniem 
ŚMdka finansowego, zainaugurowanego w r. 1G81.“ 
Miwo tu o ewentualnem spłacaniu 417 milion/ w 
rlfbSi w biletach Kredytowych, czasowo emitowanych. 
Rwsk. W ied. powiadają, że .nieznaczny rezultat te
go środka tłumaczy się tein, iż bez względu na 
snłacenie biletów Drzez skarb caństwa. bilety te zo-

W sprawie n o « n ' n a e y i  n o w y c h  c z ł o n 
k ó w  do  a u s t r j a c k i e j  I z b y  w y ż s z e j  do
noszą nam z W iednia, że dotychczas rząd nic 
■eszcze nie postanowił co ńo zaproponowania ce
sarzowi kandydatów na krzesła opróżnione przer 
śmierć 13 parów, a ztąd wiadomość podana 
w tym przedmiocie przed kilkoma dniami przez 
jęden z dzienników lwowskich jest zupełnie bez- 
nodstawna. Lba wyższa nie będzie miała przed 
świętami Bożego .narodzenia ważniejszych przed
miotów obrad: dlatego rządowi nie pilno z za- 
pełnieueiE szczerb w swojej większości. Dopiero 
po Nowym roku zamianowani będą nowi paro
wie, a wtedy prawdupodobnie ie i Polakowi zno
wu dostanie Się krzesło opróżnione przez śmierć 
ś. p. Kazimierza Krasickiego.

Z innego, dobrze poinformowanego źródła 
otrzymujemy w uprawie p r z e j ę c i a  k o l e i P ó ł -  
h o c n e j  n a  s k a r b  p a ń s t w a  lub przedłuże
nia je, przywileju doniesienie następujące:

„Wiadomość podana w numerze 267 Nowej 
Reformy, iż sprawa z koleją Północną skończy 
się prawdopodoonie na umowie między nią a rzą
dem , w której jednym z zasadniczych punktón 
będzie obniżenie taryl na wzór norm tarvf0wye,h 
zawartych w umowie rządu z towarzystwem pod 
nazwą Staatseisenbahngesellschufi, potwierdza się,
0 ile moje sięgają informacje, najzupełniej. To 
tylko wymaga 8' wiadomości tej pewnego spro
stowania, żi uitinaby i  niej wysnuć mylny wnio
sek, A  teraźniejszy przywilej kolei Północnej bę
dzie przedłużony. O przedłużeniu Drzywileju. ni*> 
może byń mowy; tylko nowa koncesya będzie jej 
nadani, właśnie na zasadzie wspomnianej umo
wy Na ;ik  długi okres czasu nowa koncesya bę
dzie wystawiona, niev iadomo mi jeszcze. Na ra
zie nie chcę rozpisywać się szerzej o tei sprawie, 
wypowiem tylko przekonanie, że zakończenie 
sprawy umową tiedy nie wypadnie tak korzy
stnie, jak przejęcie kolei na skarb państwa, co 
byłoby rzeczą bardzo łatwą do przeprowadzenia, 
bo na tc ni/potrzeba ani centa pieniędzy z skar
bu, a Właściciele kolei musieliby a tout p r ix  
przystać na przejęcie kolei przez skarb, gdyby 
nie woleli może sprzedać jej w r 1886 na wagę 
starego żelaza, z którem dziś drożą s ię , jaż 
ze złotem"

Oo do nas — powtarzamy, cośmy już tylokro
tnie podnosili, i_ trzeba niezłomnie stać przy 
p r z e j ę c i u  * o l e i  n a  s k a ’ b p a ń s t w a ,  a 
w s z e l k i e m ;  ś r o d k a m i  s p r z e c i w ć  s i ę  
p r z e d ł u ż e n i u  p rzy w ile ju . Czyjten sam przy
wilej będzie pod pewnemi w a r u n k a m i  prze
dłuż my, czy n o w y  wydany — to rzeczy nie 
zmienia. Towarzystwo dało tyle dowodów b e z -  
w z g l ę d n e g o  w y z y s k i w a n i a  owego przy- 
wileju, tak dalece system ten przeszedł w szpik
1 kości jego administracji, że warunki wszelkie 
nie przydadzą się na nic. Jedyną gwarancyą le
pszej polityki tary fowej na tej dla państwa i ala 
naszego kraju najważniejszej linii, jest objęcie 
kolei na rzecz skarbu pańsrwa, a tern samem za
pewnienie wpły wu organom rządowym, stojącym 
pod kontrolą ciał reprezentacyjnych. Spodziewa
my się, że d e l e g a c j a  n a s z a  n i e  u l e g n i e  
ż a d n y  m w t e j  s p r a w ę  w p ł y w o m ,  ale 
stać będzie wytrwale w ubronie prawdziwych 
interesów kraju.

Główny pomocnik i najżarliwszy czciciel obci 
prokuratora rosyjsi iego świątobliwego synodu, Po- 
biedonosobwa, prokurator tegoż synodu P o t o m 
k i ń ,  mianowany został g u b e r n a t o r e m  g r o 
d z i e ń s k i m .  Poprzednik jego generał Zejmern. 
spokojny i  bierny Moskal, uaunął się na własne 
żądanie ? zajmowanej posady, a nie pozostawił 
re po pi m ię ta f ludnością miejnćową wspo
mnień bolesnych moskiewskiego prześladowania.

Niedopuszczeni do deputacyi koronaeyjnęi ż y 
d z i  w i l e ń s c y ,  teraz dopiero znaleźli posłucha
nie u cara, na którerą wyia«Ji swoje wiemopod- 
dancze uczucia. Kwestya poniesienia kosztów tej 
deputacyi, była przedmiotem wielkiego sporu wi
leńskiej miejskiej rady. Po długich zar wy eh prze
mówieniach deputacya żydów wyjechała na koszt 
miasta. 'Jakiegu u ca a doznała przyjęi ia dotych
czas nie Wiadomo.

elegramy „Nowej Reformy1:
(Pryw atne.)

Lwów 28 listopada. Namiestnik Zaleski po
wrócił dziś do Lwowa.

Wiedeti, 28 listopada. Sekretarze namiestnictwa 
lwowskiego: Strasse-, Niewiadomski, Bzaszkiewicz. 
ZsPkowski, ,, PunicLi, Terlecki. Rellman i 
sekretarze ministerstwa Szawłowski i Laskowbki 
mianowani starostami. Komisarze powiatowi: Po
piel. Orobkiewicz, Rdichelt, Płażek, Lewicki, Ro- 
tfniflln miiLnnwAni a* .... mi namiestnictwa.

Buda-Pefezt 28 listopada, Banem Kroacyi ma
zostać hr. Khuen fledemary.

{ Z  bture, kot &,p'mdenoyjnelfo.)

Wiedeń. 28 listopada. W obecności następcy 
tronu i jege żony, ministrów Taaffego i Conrade 
oraz komitetu fundacyjnego dokonał przed połu
dniem arcybiskup Gauglbauer poświęcenia przy
tułku imienia arcyks Stefanii w Biedermansdor- 
fie. Następca tronu w ygłosił mowę, dziękując 
wszystkim opiekunom dobroczynnego żakradu, a 
szczególnie zacnemu fundatorowi gmachn panu 
Lrasche.

Petersburg, 28 listopada. Z Rostowa nad Do
nem donoszą, iż ciepłota wjnos> tam 4 suopnie. 
Ujście Donnn w olne, morze Azowskie równie 
bez przerwy dostępne.

(Doniesieniu wczorajsze z Rostowa mówiły, że 
trzydzieści pięć statków ze zbożem, przeznaczo
nym dla zagranicy, osiadło w limanie Donu na 
mieliźnie z powńdu d u d' niskiego stanu wody 
i że prawdopodobnie muszą tam przezimować dla 
mrozów. P. R.)

Petersburg, 28 listopada. Jo urn. de S*. Petersb. 
zaprzecza doniesieniu Gaulois o odkrytem nie
dawno sprzysiężeniu na życie cara 1 o uwięzieniu 
wielu urzędników.

Berlin 28 listopada. Na wczorajuzem przyjęcia 
prezydyam Izby posłów wypowiedział cesarz sil
ne zaufanie w ctizj manie pokoju opierające się 
na dobrych z Rosyą stosunkach.

Berlin, 28 listopada. Cesąrz przyjmował pre- 
zMynm izby posłów orrz Sflbweinitza (posła p-zy 
dworze rosyjskim).

Londyn 28 listopada. StanAurd donosi z Kairu, 
że Baker-pasza wezwą* oficerów tureckich, aby 
mu towarzyszyli do Sudanu. Zgaosiłi się znaczne 
liczba.

Paryż, 28 listopada. Dzienniki donoszą, iż ko
misja ma dziś domagać się od rządu wyjaśnień 
odnoszących się do ostatni jgo memorandum 
chińskiego, craz wynikającej z tego nowej sy.ua- 
cyi, dalej do powiększenie sił wojennych i do 
sposobu zaopatrywania wojska. 5400 ludzi stoi 
w pogotowiu by odjechać do Tounngu.

Ayencga Havasa  została formalnie upoważn.0- 
na do ogłoszenia, iż rząd nie otrzymał żadnego 
telegramu z Tonkingu, przeto pogłoski alarmu
jące, jakie wczoraj krążyły, są całkiem lałBzywe.

Madryt, 28 listopada. Dzienniki zaprzeczają 
odkryciu f przyuiężenia na Manilli i oświadczają, 
iż na Filipinach nie grożą żadne zanurzenia.

Madryt 28 listopada. Dzienniki donoszą, iż na 
Filipinach odkryto sprzysiężenie, 20 osób aresz
towano. a papiery przejęte wskazują na prerekt 
powstania przeciw Hiszpanii. Pomiędzy uwięzio
nymi znajduje się trzoCfi oficerów krą owco w, 
trzech adwokatów i dwóch księży.

Konstantynopol, 28 listopada Urzędowy ko
munikat oznajmia, iż Mahdi w Sudanie ma naj
wyżej 2000 rozbójników’ pod swojem dowódz
twem Liczba 300.000 j«st zupełnie fałszywa; — 
tylko położenie kraju, utrudniające wszelką akcyą 
oraz klimat przykry, opóźniają stłumienie roko
szu. Komunikat zabrzęczą 'stanowczo wsz lkim 
odmiepnym wiadomościom

Kair 28 listopada. Rząd wystosował notę do 
generalnych konsulów z oświadczeniem, u  %n 
sto,tu guc kanaru Suezkiego po należytem rozwa
żeniu ze strony jurydycznej nie możne zmian 
żadnych przeprowadzać.

Belgrad. 28 listopada. Garaszanm, były mini
ster spraw wewnętrznych, miaŁcwany został po
słom serbskim w Wiedniu.

R a m a  te lc g r a fie r a e .
DituUjn* Z dnia po-

W te d e t t  d. 28 liitopada 1883 %. ? w . 80 pnodniogo

Renti papierew* anstr. -. -i . 78-95 78.85„ 5 , węK. . . . 0 ' 98 40
Jirobpif-............................... 79.S • 79 30
*‘ot« . 97-90 9 '-70

6*■/, Renti> t fóta węg...................... 12')*— 120*—
4 % Beuwa złota węgierska . . . 81-05 86*77
Lo»y z r. 1 8 6 ^ ............................... 183-25 183-25
kkeye Banko Austro-węgierskiego. 88'i-— 886—

„ Hfidytewe anztr.................... 279-80 276-0
Londyn.............................................. 12 -66 120-75
A a p o id u n d o r .............................. 9-59 9-60
Lombardy .................................... 138-80 133-20
I  «y c r. J864 ............................... 17026 170-76
iikoye Karola Ludwika 283-— 281-50
Akeye Lwów. Czer........................... 167-50 i 67-25

kol. węg. półn wieli lił-7 5 144-50
Obi. Indem, j^lic............................. 99--0
Losy Prem. Węg.............................. 1 H - - 114—
Akc>« l  1. iKbsz Bogom. . . . 1*4— 144—
Akc. kol. połn. zaoh. au„.r. . . 18ł - 183‘ 6
6 1/„ LIsij kast. hipot. ga.. , . . l l r l - 102--
6 °l Luty zast. gal. za^l. Lrod. 1U  - 102—
Ak yi kol. siedmiogrodrUej 16? 25 162-26
M a rk a .............................................. 59-20 59-30
Buble . . , ■ .......................... 1 17 -- 117—
L>ukaf ................................

Ił psNiHtnii giełdy: st. łe
571 5-71

B e W In  d. 28 listopada 1883
^anknoty .................................... 188-7& ' 163-8 ■-■
Wiedeń .................... 168-60 168-60
Warszawa ............................. lS<Vio 19,-50
Ruble ................... 197-70 19^-75
5°/t Lis.j ąasi. król. polsk. . . 61— ------
4 °/ , ' „ lUrnidaoyjne . . . . 58-65 53*60
Ikcye Ka.ol; Ludwika 119-75 118 75

„ k re d y to w e ..................... 478 — 465.—

Wydawca i odpowiedzialny Reduktor: 
D r. A d a m  A s n y k .

Rubryka „Nadesłańe1 nie nochoczi od Redak- 
cyi, która tei żadnej odpowiedzialności za nią
nie przyjmuje.

.51 k  I f i J E S Ł A S E .

Przeciw dnie i goai oewi, w porażeniai 
leniach wszelkiego rodzaju, szczególnie ski 
okazuje się użycie oryginalnej wódki fn
(Franzbrantwoin) aptekarza M otto w 
Cena łaszki 80 ct. W aptekach i sriai 
teryałóv* aptecznych wyraźnie żądać nal 
paratu M olla  opafrzonego marką ochroi 
pibem. Składy dla Galicyi wymienione są 
tuiej stronicy tego Łhfńeru.

07610212
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W a ż n e t ^ H

Dla PP. Oficerów
w  m o r w i e

ubrania kompletne, ikładąjąee się z pła-zrf », 
surduta, bluzy spodni, szabli, pjheej)*, kupli, 
czaka, czajki, feldDindy, kraw_iki, szes i kołwe- 

rzysów i awu par rękawiczek, tylko
1 4 1  z l .  w .  a .

Przy obatalunku wyżej nad 10 ’ł r .  opuszcza
my 5®'j. — ObstaJunki z pr^wincyi uskuteczni *- 
my za nadesłaniem miary eeniimmrowej i d- 
powiedniego zadatku. 2366 1 24

Za przepisowy wyrób i dobry maiaryał ręoaypy

Schn Iz A Stachowicz
k raw cy  13 i 9 3  p u łk u  p iech o ty , 

n  B r a l o w i e  n i l e a  4 .  A n n y  Ł .  O .

PI H O
w  butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

W  o
a*

&

poleca Szanownej Publicznośa

S t o i  Piwa S r a i m o  i fc O T e z ie io  

J . R 1 P P E B
w  K ra k o w ie , u l ic a  S ła w k o w s k a .

,__________ (1559 52) ________

Ces. kr.
kolej galicyjska

uprzyw.
Karola Ludwika.

do L. 709 ex 1883.

O g ł o s z e n i e .
Od 15 grudnia 1883  począwszy, wydawać się bedzie roczne abonamentowe 

karty jazdy, ważne na rok 1884 .
Karty te upoważniają do jazdy na całej linii Towarzystwa, i uprawniają do 

używania wszystkich, regulaminem jazdy ustanowionych, pospiesznych, osobowych, 
i joaięszanyeh pociągów.

Zamówienia za równocze&nem nadesłaniem fotografii (w formie biletów wizy
towych) przyszłego posiadacza, przyjmuje tak Dyrekcya ruchu we Lwowie, jako- 
teź Dyrekcya genoralna w  Wiedniu.

Cena rocznej karty abonamentowej na rok 1884 wynosi: f
dla I. klasy 300  złr. (trzysta złr.) w. a.;

„ II. „ 225 złr. (dwieście dwadzieścia pięć złr.) w. a.
yjie&eń 5 listopada 1883 .

C r e n e r ^ l n a  B y r e k c y a .

M otla Proszki Seldllcbe.

Szczególnie zalecone osobom zatrudnionym przy zajęciu oiedz^oem.njprzy zajęcn 
f iw i łw  fOifli 
1 w r d u a l

Tylko prawdziwe;
jeżeli nn kai lej etykiecie pn" 
dełka wydrukowany jest orz<d 

i moja firma.
Cd 30 lat zawsze z najleps syn* 
•fcetkiein uż; t ane na wszelkieg,' 
rodzaju ch oroby  żołądkH  
i przeciw zw ichniętem u 
traw ien iu  (brak apetytu, za
twardzeniu itp.) przeciw Kon* 
gestiom  krw i 1 cierp le * 
n lom  hem oroldalnyiU '

F" Fałszywe wyrnhy będą

3 3

W debrach Starnawskich jest

mm  ADiióm
cbszani 374  m orgów z dobremi 
budynkami m iesrkałnem i i gospo- 
dartskiemi pod korzy stnomi w a

runkami

do zadzierża w lenia.
Bliższa wiadom ość w  Zarządzie 

dóbr w S i e n i  i * w ł e ,  poczta w  
m iejscu. 2856 2 s

m m m ś

itewotorPłFwoiiiiotti'
wyrobu

K .  R A D Ł E S A
3  a j t e la r z a  „ j t i  Złotą S i a r a "  r  t a t o w i e .

I Co wieczór prdzluje się udgniol Bk; zaraz ) 
pieiwszcm lub drugiem pędzi wanin ód- 

I gniotek a< tje się na w cel. ucisk nie- 
| g zuł/m. po 7 lub 8 dniach, po jedno lnb dwu- 

l uuw e u codzienuem pędzlowaniu, podwa
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  BO c n t .  1046 65

Subjekt handlowy,
przybyły w tych dniach z Warzzawy, obeznany 
2 gaiauteryjnym, z winnym i kolonialnym in
teresem, poszuknje odpowiedniego ząjęuiu. La- 
Hkawe uierty proszę .ekładau w handit Krooh 
■nalskiMO, przy ul. Florya-iskłflj pod lit. J .  9 . 

-2361 ", 3

f

CYRK HERZOGA
Lzi. we uzwartek o godz. ?*/, wieczorem 

Wielkie par force przedstawienie 
z nowym programem.

Oówaląryoh ogierów, przidstawi p. dyr. He-zoy 
Nelson, j»kc koń -ipofiuj-jcr, przed ft. p. K 
neuz. DnshPio, jeż Iż. p. Kub. Yteuz. HaneWr 
ry  Wwaki, jeżdż. przez I dam i 6 mężczyzn. 
W ytięp powiórny p. Charles Grant. Dentysta. 
Występ i . Siark. Wj Btep wyborowego ow. 
I 2tu*jsls*rz6w amerykańskiej f ra ltll prof. Leou 
Występ Pranconi, p Hunu. erston, p. fomaso, 
p. Perka, p. Ady. jakoteż wszystkich klownów.

P lu s ie  i_ .zcgoSy u .  afiszach.
2304 Jutro przedstawieaio.

i?. •

. . 2 -  1 . \  i ’ i . i ; > i K B
rk:> . JtCf'

r~JT.r

UTinnr Xlŝ -  %. 
mUTREiNIGUNGSPULEN

Neusteina ocukrowane Pigułki krew czyszcząca
i w  E l ż b i e t y .

Pod każdym względem wyższe od pudobnyoh preparatów pwtyiki te, n i e  z a w ie -  
r - i j a  ż a d n y c h  s z k o d l iw y c h  fr n b s t» u . j  j; umywane b. wają z n a j l e p s z y m  
s k u t k i e m  w o lio ro tvh  organów brzusznych chorobacu skóry, chorobowa mózgu, 
chorobp-h kuuifccyóh; lekko rozwalnioią i krew ozy&zez^. Żaden lak nie działa lepięj 
i -mulej .akodliwie w oclu usunięcia

z a p a r c i a  t r z e w i d w  b r z u s z n y c h ,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej fermy chętnie przez 
d z i. i bywają brane. Pigułki lt odzuaczoue są zakzczytnem .wiadeotweui r a d c y  
d w y r u  p r o f e s u r a  F i t h y .
_  N ddłko zawierające 13 plgdłek ausziuje 1 5  e t . ,  0ó«  pudąłek w Jaduej paozoe, 
nJetreząooj w sobie 120 pigułce., kosztuje ty fto  1  >1 . w*, a .
O s t r z e ż e n i e  !  Każde pudełko, na «un nie ma firmy: „ A p o t |i<  k €  s u m  

h e l l i g e u  L e o p o l d u a na odwrotpej stroni nie posiada 
n o e r e j  m a r k i  p c - lu r o n n e j .  jest f a l s l f l k a t e m .  Przed .knpowamiem takiego 
pudełka Ostrzegł ię.

Naleiy wa.‘ abv ilr ełrzymaó złege. benkirte znege, a l a .  st ezkodHwege 
preparatu. ia  - ięc należy wyrainin Neustc ' i i  pigułek ś. Ć libiaty. Pigułki te opa- 
trzpne są na ofawijoe i  sposobie użycia własnoręcznym podnisem.

G łó w n y  s k ł a d  w  W ie d n ia :  r  A p t e c e  A e u s t e in ’e  „zum h»il. 
Ijeopold*, Sta-it, Bcke der Pi znken- nnd Pp; sge.g: ,se. W  Ź A - a k o w ie  w aptekach: 
Kedyka, Sobicrąjakiego i Wiszniewskiego. 2062 1

C e n a  s a p ie e a ę t o w a n e j r o  akry g in  a l n e g e  p u d e k k t  1  z ł r .  w . a .

Wddfca francuska i sol
J»k° w c i e r a n i e  ł  ski teoznęgo opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ęzłOukww i oaiali/.owań. bológłowy, uąz'w  i zębów; jako k o ś n p r ^ u v  we w.zelkich oKaleczemach 
i ranach, zapaleniach i w ra  daoL. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana wnagłej słabośi i, wymio

tach, kulkach i rozwolnkelu. Flaszka sidokładnym bplsem 80 centów 
'F y l k o  p r a w d s l w a  jeiel każd^ flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  
 _________________ 1 a n a k  c h r o n n y  W o l l o .______

ALEJ TRAN OWY M. KROHN L Co.
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Ze wszystkich w handlu inajdiijąoycŁ się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
F l a s z k a  % a p t s e i n  u ż y c i a  k o s z t u j e  1  z ł r .  w . a .

G łó w n y  s k ła d  w y s y łe k  u A. MOLL, c . k d o s ta w c y  n a d w o rn ., W tedeń , T u c h la u b e n

U prasza  -się F . T. J*i$bUcznuść w y r a ź n ie  £ i"luc p re p a ra tó w  M O L L A  i  U ty lko  
te  p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  sa  m o la  m a r k a  ochr* t .r o  i  •naduisutm..

Mi-

HUMOKA E. Bcksrat ape — ,w J v. ;.l.' VS IU J. RUhtn »pt„ — we LWOWIE J. Beise. >t„ 
S. Ruoker ąpt., I  W. Królików,..! Jid & Haukc, -  w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
aps,., W. Pil.pek a p t, Kosterkiew. włJ>.v'a — w NOW iM fARGU C Laur, — w PRZj.M^ŚLU 
P. Nahlig apt., — w PODGÓRZU fc s.uge,, -  w RZESZOWIE J. Sohaiter i Spó.ka — 
w SĘDZISZOWIE Jan Mezerski a t -  w STAxw,8LAWOWlE t  Amirowicz apt., -  w TARNO
POLU F. Jamrógiewicz apt., — V»IE W. T. ' Wielogórski, W. Mfilaner i Spółka,
F. Leszczypsk,, — w WADOWICACH Ig Brosig,— w ZBAHAZU Isidor Sussermauu. (1420 28 12)

JUU U M U U U IJ O b t dld ek J c k * * * * * * * *—  11 - -- ii ’ • j        . .     • ; . ., , i.. ...li   „ .

dnlgeki
uzdolniony do h a n d l u  w i n ,  tak pud 
względem robót piwnicznych, jakoteż eks
pedycji i obsługi gości, a mogący się 
wykazać dobremi świadectw§hii i reko
mendacją, znJeść może mieis.ee od d. 
1 grudnia b. r. w H a n d l n  W i n  A- 

CiechanowsUn^o w Krakowie.
2363 2 3

P otrzebuję k a n d y d a t a  n o t s  r y a l *  
n r g a ,  wszecjist-onnie rutynowanego.

iV . f f i ę e f c o u w M t
2865 2 3  notaryusz w Tarnowie.

Asystent farmaoyi
znaidzie umieszczenie od 1 grudnia b. r. 
Wiadomość u aptekarzs J .  K a l a a r ]  

w Białej. 2834 3 „

Nafty krajowej i  amerykańskiej
p o d  firm a .

W. SKÓRCZEWSKI
w  B  m l r o w i e

poleca w  wielkim  wyborze Lampy najk£wszych k“ n8t"Ukcyj, 
odznaczające sic trwałością, elegancyą i taniością, oraz waeelkie 

przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, darzki tale- 
czre i kolorowe, pi* n, tulipany, eylindry, knoty i t . l ,

G ł ó w n y  s k ł a d :  u l i e a  S z e w s k a  I r ,  3 , d r u g i  

d o m  o d  B y n k u ,  

f i l i a :  u l i e a  F l o i j a ń s k a  I r ,  3 9 .
1942 14 24

X ą p P f lA P R P P F ,5F A p :  '■ń f f P R C
-hóiunsi-:., ,/

P R Z E  W  O  D  K  I  K  A  D  R  E  g t  Q  W  T T :  - R l
A i ! T F K f :

REDYK hiktur, „P ifi Bitrankiem*, Mały Rynek. 
TRAUCZYNSKI ió ief, ,P ed  trzema Keronaai:“, 

Gł ly n ek  22.
WISZNI iWSfil L , „Pod Gwiazdą*. nL Floijańsha.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmuut, uL Si ak. L. 20, U p.

BANDAŻE w nelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
1 CZYNCiŁL SYN, Gł. Ry^ek 1. 4.

BfiAWATNE TOW. L KONFEKCJA DAMSKA;
SCHWARZ Heuryk, (skład płótna i stołowej bie

lizny) uli a  i rodaka 1. 13.
SOBOLEWSKI Ignacy, ul. Grodzka L . 3.

BROŃ i PRZYPORY MYŚLIWSKUt: 
HOFELMAJER C , (bU .  ga larterb rA ietm ie<  16.

C U K I E R N I E :

S OWIAKOWSdl J. K., ul. Floriańska.
EIS iau, przy ulicy Florjaństlej L. 33. 
URIZ10 P. (d. Redslf;, linia A—B.

REHMAN i HENDRICH, SnL _  .
ROSZKOWSKI ,  la n, Gł. Rynek i róg Saewakiąj.

D R U K A R N I E :
DRUKARNIA ZWIĄZKOWĄ, ul. ż. Jana L. 13.

FABRYKI 1 0JĄZDGW i SĄNEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

"AJBPTKA D ZIU R El GUZIKOWYCH: 
I0NAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

1 BRV»A (tTROBÓW KAMIENIARSKICH. 
Hfl aHSTIM fahinn. ». Gertrndy 
HANDEL KOL., WIN. DELIKaT. 1 WÓD MIN. 

HAWEŁKA , „ ł '  1 K im ą" Linia A- -U

HANDLE KOLONIALNE i  DELIKATESÓW; 
KARAŚ Mlobił, (re„tanr. i p|w iar.) M itj  Rynek 7. 
MIKA Jan I J f tU A ,  „Pod Aniołkinn' Gł Rynrk 

(Lrz/łatofory).

HA1 DEL KOLON, j WIN:
JANlRA L, Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY;
WóSeiK IL, Plac Panny Maryi 8, (ronoty książ

kowe i galanteryjno.
J U B I L E R Z Y -  

SŁOWACKI Waoław. Gł. Rynek 1 i 
PI^TKc II SKI :., Szewska 1. 4, dom

KANTORY WYMIANY:
RAPOPOflT Józef, vkomi&owo-weksL) Gł. Rynek, 

linia A—S.
K S I F G  A R NI E :  

BAJtTO&ZEWIU K . Rynek, Hotel Hreadedski, 
(tanie >TydawTięiw« petski^i).

LRZYZANO A o n  S  A ĆjkłaS -ypożycsaluśi
(1-ut mus.), Rynek, linia « —B,

lółowieaa

LEK A kU B -D EN T K Śn:
DŁUŻYŚlżKI Jan, ul. Ploijańsfa. 12, L p., ordy* 

nąje od 10 rano do 5 popołudniu.
8 0 EBEL Kar*'!, Dr. m"d, Doeent Uniw Jagieli. 

ui. Fr: aois ;L&u °ka 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 popołudnin.

HREBENDA W it/s ła w , drd med., ordynuje co
dzienna J 1 i c i  2— 6 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok k as / oazua daeso

BR. PUDELEK Apteeznycli i LITOGRAFIA 
PACAN3 WSII Jan, ulica Wielopole 16.

K IT  0  G R A F I  E:
PPUSZYNSKI Aurpllutz, Al. Sze ika, 1, 16, „Pod 

Toporkiem*
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI P. i  z ł i i n i ,  parewr . tuszami,
p r z y  n l l o y  i w. G e r l  u i y  1. 18, u ż ą 
dlone i  największym kozi/ortem na sposób i i-  
granieiny. C s n y  u m ■ a r  k o w a r - .

MAGAZYN MATKS IŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (F a b r y k a  p e ó e ie ll)  Rynek A-B

MAGAZYN * MÓD i KONp EKCYJ DAMSKICH 
ZAMOJSKA A jiu a  ldi.*. SuUennice.

B1AGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW pi^m . 
JAN FI8CHER w P a ła c  r  B p iik im , Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FEMZ w llhi ' i .  naprzeciw kościółka w. Wpjeieehe, 

Ry-łU 9.
JAN F^OHER. w P a ła c ,a  S p is k im . Gt. RyneF 
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
SRlhAR F. A , Rynek gf. L. 44, Linia A—B.
RUDNICKI Józef (dawuiej C. Wleozerek), H )

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BJJER j., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ W ilkela, naprzeciw kożcicjtka ź.,Wojciecha, 

Kynck 3.
HAMN BruM, ul. Grodzka 1. a : eł>. ręozac i aabawki.

MAGAZYN PARFUMER1 I i MYPEŁ : MB
I ENZ sWbeta, m m  iw k  ieH łka ź.Wejoieehk, 

Rj uak 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘRKJGH.

BEDNARCZYK AudrzuJ, ul W iilp t 1. 8, dom Za
wadzkich, (pamiąti ub.ory po króla lanie HI). 

U PJTtiioK I Adam, Linia 4 - H

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wllhałm, rspiznciw Asóeióka. ź. Wojciecha, 

Rynek 9.
MECHANIK i OPTYK:

PREYEfi Emil. p n ;  ul. Florjańskiej 1. 24, 1 ‘. pię
tro. (Unądzi także . imo światła elektryezne

BESTAURAgiK i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan. u. Wiślna L. S, kuchni; vyborna 

i piwo okocimskie.
RZEWUSK1 Stanisław, nl. Fiorjańske, 3 bilardy 

c o zabawy.
CTREIT im *  ł , ul. Grodzka, d. Wint' i, ( 8ehwe- 

ehaeka piwiari ia). ;
&TUHR Leepeld, ul- Koląjow; i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBAK M.,(Fiw. Okocimska) u. F lorjaiska 3

R Y T O W N I K :
KAUZAL J ta , ul Szewska 5 .

SKŁAD i  RTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Włlhólni, naprzeciw kościółka i .  Wojoieona. 

Rynek 9.
SKŁADY BIELIZNY:

BCYER 5 . I SFÓeKA. SuUsmirec 89. 13- 14, 
nap.Moiw Kościoła Panny Maryi.

J. CZYNTiEL SYN. Bł. Ryneu 1. 4 .
NOWICKA A, Sukiennice, 1. 15, oc stroay uliej 

Svw*kiąj na rogr 
A SKÓhCD-V .«M I POLAKIEWICZ, (Magazyn to 

l, ul. F i. ' -t.»rów galan.ei/idyeb), 'ioijańsKa 12

FKLADY FOKTEPIANÓW. 
BABRYELSKA B., Plac Szozepański L. 9 ,1 piętro 
MA I Fr^ ul. ś. Jan: L£

6 K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI F r., Plac WW. Świętych, obok Magistr

«K i'lD Y  i FABRYK] REFAWICZEK:
A CZ C J1  SYN, g ł R; nek, L. 4.
LURANYI' 1 I , Plac Dominikański, L. 3 .

SKŁADY MASZYN Dg  SZYCIA’:
F^N7 WlUMIm . naprseerw koi liółka s. V oJji»cha 

ft*aek
J0ŃAS TT, ul. sw. Jana L. 5.
NIEMETZ H.. S ukteumee uan.-zeeiw wieży ratusz* 
The siNBLF MANUł-ArTURINS Co. Ntw -YeG 

8 . Neldllngei, uliea Floijańskd 34.
SKŁADY 1 APBT (OBIĆ PAPIEROWYCH): 

rRNZ Wilhelm, naprzejlw  kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek fi.
BCŁaD W ikuB U W  PORCELANOWYCH, 

SZKLANNYCL i FAJANSU YCH: 
TOMASZEWSKI Witaystay*, n l. Grodzka Nr 13

ÓLUSAKN1E:
BMMATYKA T i i i u .  ul. Gredzjut L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY- 
KZUBCRr  A , ul KruMU***. 1. 7. (są do uabyeia 

fotografie mietrra Mat«jk i innych art.).
ZEGARMISTRZE:

SATALKCKr Jóiaf. GT. Rynek. vis-a-visjś. Moje.

R r n k O s r ,  d d l a  3 B 1 L
Rub> papierowe n s .  . za 100 rubli
M arki niem. złote lub pap. . „ 100 mai. 
Kupony srebrne 
Dukat nowy wa ż ny . . . .
20-to Frankówka złota . .

6°/, Pośycsks k n j.  g a lic .. sa itr. 100 
Obligacye Indemniz. galio- „ . 100 

Limy -ast. Tow. Er. ziem.

0

U
RM 
a  *w

X *
J  fr
2  -0

l s

98 —
c Ą Listy zast. Tow. kr. ziem. . . .  99 —
4 „ » ‘ » n k „ 2 . Ser. 69 70
6 „ „ „ Banku Hip. . . 1 (5  —
5 „ „ „ „ z p rem .10*  100 50
5 S „ „ „ zw r.sa461at 97 —
6 „ „ dłużna z aU . wieś riafiak. 101 —
5 .  „ raP .K rM .P M .. s r tb u  106 99 50
4 „ „ likwid...............................  100 88 -

L f  ł * ,  d n i a  1 7 1 1 .
A koy  Banku nipoteosaego gai. s. na zł. 200 
h*!t  L istn sągt ’j W  krew. iłem. ta  zł. 10C

m M „
5
6 
6
6

100
B anin  n ip *  gal. „ „ 100 

„ „ 10 % ] rem. „ „ 1
„ „ zwr ttne za 40 Lt

Bonku wfoaciań. . sa zł. 100

00 H

Obugouyt nd unn. gai.
W a r m w a ,  cL iką  2 7 J1L

4* 'j Listy za s t n. r. 18 69 (bsa olei. kup.)
6 ,  Listy likwidaeyjne „ „ ta  rs. 100

PM,

116 75 
58 -  
9*. 25 

5 60 
9 42

99 90 
8» -  
OL 90 

L00 50
97 90

98 80

117 50 
58 75

5 70 
9 60

99 40
100 50 
91 80

108 M
-

W —
108 —
101 76 
89 50

99 29
90 59 

102 20 
100 86 

98 16

97 JO

1G0 10 
89

9tt 
bó 81 
93 50|

79 
79 85 
97 90 
92 5i 

119 71
i« a  75

ł  % Listy likw. Worsiawy (b.b.kup.) I Emis.
® " n * u n u.
* l ś - l  .  „ „ <N

K i e d e f i .  ł r ł «  IM /1 1 .
GRI GI DŁUGI E LNSTWA.

4%V« tt*ar* austr. puierowa za aft 1J9
ó1/, > „ .  *rebr»s - . „ 10'“
4 „ „ złota . . . .  100
4 „ ras aowu „ . IW
. % Losy z roku 18C4 na 2C0 iłr. za itr 100
6«  „ „ Ifou „ 500 „ „ „ *90
6„ „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
— „ „ 1864 bez % całe „ „ 100
— „ „ 1864 bez % poł „ „ 1 0 0
— Como &« iten-Sehein na 42 lirów, sst 

0BLIGI KORONY WIGIERSKIEJ.
6 % Renta złota węgierska sa iłr 100
5 „ „ srebrna „ • „ „ '00
?" *■ • „ „ 100
4 „ Oblg. węg Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pożycz, pr. w,»g. po 190 ih .  „ „ L00
— „ n „ _po 60 złr. „ „ 100
t ę  Losy Tizańzkie (Thaiss Rug.) .  .  ic

OBI IGI INPEMNIZACYJNE
5 »  Obli* indem. B-eowiAzkia ze złr. 1CJ 93 — 98 50
S „ Obli* indemizac. 'tailoyj.. „ „ 100 99 20 99 3'
§ »  „ - kieingr. „ „ 100 99 W JF 76
5 ,  .  . ___  . .  100100 20100- 80

86 
79 «■ 
r> 70 
F i  40  

IIP 2* 
122 J6 
140 -  
171 25 
170 75 
37 —

120 — 
86 75 
84 90 
96 80 

114 -  
l l b  60 
11 W

Maił

172 25 
171 60 

W —

120 16 
86 91- 
85 t> 
.7 Ż0| 

H14 26 
114 

10 40

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donas RegrUr z 1C7A st sutikę 1
C„ „ „ „ 1878 .  i
8 „ „ i-srb ik l) po ’ 00 franków „ l
0  „ „ Tureckli Yo 4 )0 „ „

LISTY ZASTAWNE..
_ 4 > /,4  Listy Boda* Or«L allg. I .  i ł .  sa a łr . l0 0 |l l9

' Bak* upa.*a"’pr T Y
l:  : :: l' 10**':
6 L isi; sst. zkł kr. z w Krak. 18-1. „ 1<M* ł 11
 7..................................... 20A’,  HOjiOB
B  .................................. 86-J. „ 100 102
4 4  L istyszt gal Aow. krd. ziem. „ 100 89
54 .  100
' - „ Banku auztr.-węg „ lOOjlOO
4‘/eW .  „ „ „ .  100 W( «  100

OBLIGACYE PIERWSZJJNSTW A KOLB-
A Ibr shtu . i  * 300 złr. ta  słr. i

& „ Ferdyn półn. na 300 słr „ „ 10
4*/a4 Kai L  Em. z 1881 300 słr. .  110
5 4  Kosi -Bugum aa JOO słr „ .  100
5 .  Lr.-Trzn-. z 1866 900 słr 100

11102
29
30

96
104
101

17

116 26 
108 
80 IG 
20 9o

1 0
96

102
1019f
102
HM
10S
9G
99

100
99
98

50

97}0n
lb l

25i*i 10 
96 U

5  „ L-.C zcr. z 1872 800 złr. sa  i ł r .  JO
0 Msraw.- 3sl. 0 ,-B SuC iłr .  „ „ 100
6  „ Rudolfa . . na 300 złr. „ „ 100
5 „ Sisdm lonods. na 200 ztr. „ „ 100
5 „ Lomb. (SIU ) aa  500 fr. ta  sztukę 1
§ „  P n  a  -Łup i. Em. 200 s łr  „  100
8  „ Nordusty aa 30(  słr. s» słr. 100

f S i
Towar 
lnsbr

5S'

L O S Y
dlakand. I prz. ma 160 sł*. w. a.

.....................na 40 złr. m. k.
ra IG- słr. w. a.warz. żegl. Dunaju 

ibraek . . . .  
eglewiol . . . .  
raKowrkie 

6(4 Tmblafiskła . . 
Tfn«r (m iastaBudy).
r  _y . . . .
Ouerwomigo Krsyża . 
Oherw. KnnAa węg.n-k.K;

Afc.1t.

R udolfa ......................
Rflm ......................
Salobargskis . . . 
SR a .A s . . . 
Stanisławowskie . . 
4*( l* T -y ss t.fis lu e  .

V*
Wi.

aldstein . . 
indisok*raets

na 20 s k 
r a  10 Sfr-
r a  20 s ir  w. a.
a a  >0 sir. w. a,
** 40 złr. w. a.
■n s 9 sir. m. k.

10 sir. w. a. 
5 *fr. w. a. 

10 itr .  w. ł  ■ i ó t l  
20 s il. w. a. 
40 s |r . ss- k. 

I sfr. w. a. 
l a l - J a ł r .  m. K 
aa  50 zti. w. 
ma 20 sir. m. k. 
aa M d t u -  I

aa

na

M 6V 65 »» 
100 16 
91 80 

187 15 
94 76 
91 20

172 75 
36 76 

109 90

19n
38 -  
24 76 
U 90 8
19 25 
51 -  
22 sq
48 4d
0  50

m  -64 50 
26 76 
88 50

94 90 AKUYE BANKOWE.
63 75 r  4  Anglobank ......................... na 120 sir.

100 40 ó * Rankrerein Wiener . . .  na 190 sir.
92 10 5 -  Kłedyi dla handlu • przem. na li 10 ift.

187 50 5 „ Kredttbank węg. allg. . . na 260 sir.
96 — 5 * A inderbank . . .  . a a  100 sir.
91 46 6 .  I iMro-węgiersk. . . . na t*i "  złr.

6 i  Uniesbank aa 100 złr

1781
21

2526
60sd
75

ż6
20
50

0

‘S :
25

AKOYE KOLEJOWE 
5 .  ARO.d Flnme „ . . ns 20d tir
5 ,  Ferdynanda Nordbahn . . n. *031 „ •
5 .  Fraiilsnla Józefa . . .n a  20v „
6 „ Karola Lmdwika. . .a a  210 „
4 .  Aoszy wo-1 ■gr ifisl . . aa 200 ,
5 . * wi s i-  ,j uow. Jazsy . ma 200 ,
E „ 1 Mdi!/* . . .  .ma z1 )
5 „ ‘'W  n.ogrodzi!« . . . ma 20
5 „ Staatanser N ' ,* pańrwow. na 2<K 
5 „ l  ombardy (Sfidbahs) . . aa 200

W A L U  T I .  
f  J  -ty pefro ważąc . . . .  za aztnkę
20-itb F tw uków ki..................................... ....
21 o Markd w k s .....................................
Fól-Inparywłj- os. pełno ważne „ „
>'u tv , ztnrline . . . . . .
TifeeUe lin  ł o t i ....................... .
Bankfiaty s leski*, . . .
Ruble papierowe 106

płsc*

105 25 
102 76

re 10
2 4 50
106 40

106 801

116 60 
|i*W - 
199 5 
Kil 76 
144 - 
Ib? 25 
178 36 
16? ?b 
808 -  
J38 -

F 71 
i  60

11 84 
9 8812 01 

IG 18 
48 -<

02i

106 50 
108 -  
276 70 
375 — 
106 60 
838 -107 10
167 60 “48b—
90 — 

2 ? 25 
1(4 i ” 
167 Tb 
j7t 75 
ld2 7t 
70f 50 
188 60

b 72 
9 61 

11 86 
9 90 

12 10 
10 96 
4S II

117 — 117 25
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Otyowiedibfinj zarządca cUmkami: A. Skjkwwu.


